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ł-K. B
Czy gen. Millera spotkał los jego poprzednika

Zwłoki Kutiepowa pochowano poćwiartowane na psim cmentarzu
PARYŻ 30.9. W opinii francuskiej 

śledzącej z zainteresowaniem wszelkie 
szczegóły dochodzenia w sprawie z n i k ­
nięcia gen. Millera, olbrzymią sencasję 
wywołały rewelacje niemieckiej agen­
cji .,W elt-Dienst’4. która na podstawie 
autorytytywnego m ateriału w niesamo 
wity wręcz sposób tłumaczy zniknięcie 
zwłok gen. Kutiepowa

Agencja ta  wysuwa twierdzenie, że 
mimo skrzętnych poszukiwań nie 
znaleziono, ponieważ zostały po­
grzebane na... psim cmentarzu w 

Paryżu.
Policja francuska otrzym ała poufny 

list od Andrzeja F ikneia, byłego sekrę 
tarza ambasady sowieckiej w Berlinie, 
w którym ten donosi, iż zna tajemnicę 
zniknięcia Kutiepowa.

F ikner pisał z ukrycia, bowiem zer 
wal z Sowietami i musiał ukrywać się 
przed zemstą agentów G.P. U. Donosił 
on pckcji francuskiej, że zna dokład­
nie wszystkie szczegóły porwania i 
śmierci gen. Kutiepowa i może je u ja  
wnie wówczas, gdy policja francuska 
zapewni mu ochronę przed agentami 
Moskwy. Szczegóły te zna stąd. ponie 
waż był kierownikiem oddziału G. P. 
V-. który zorganizował porwanie.

Fi k ser twierdzi, że agenci nie za­
mierzali Kutiepowa zamordować, bo­
wiem Moskwa miała co do jego osoby 
inne plany. W samochodzie porwanego 
oszołomiono narkotykiem. Dawka oka 
zała się zbyt wielka i gdy Kutiepowa. 
przywieziono do gmachu ambasady so 
wieckiej okazało sie że już nie żyje.

Wobec ogromnego wzburzenia, ja 
‘be wówczas panowało w Paryżu w 
związku z ią aferą, postanowiono po 
zbyć się zwłok jak najprędzej.

Jeden z agentów wpaul na maka­
bryczny pomysł pogrzebania Kutiepo 
w, na psim cmentarzu w Paryżu. Po 
hyorny ten pian został urzeczywist­
niony. \

Zwłoki gen- Kutiepowa poćwiarto 
wano w ambasadzie sowieckiej i wło 
żono do kilku psich trumienek, które 
przeniesiono na psi cmentarz w As- 
nieres. Trumienki zakopano w ziemi.

Na drugi dzień urządzono pogrzeb 
głowy Kutiepowa, umieszczone,] w 
większej, niż popizednio trumnie.

Jedna z agentek G. P. U. odegrała 
rolę pogrążonej po stracie pani pieska 
druga rolę córki- pocieszycielki mat­

ki. Pani w żałobie złożyła nawet nu 
nagrobku wieniec z napisem „Kocha

nemu T o to \ Pogrzebem 
den z agentów G P li­

kierowa! je-

B. p.

L E O P O L D  Z A L C
DOKTÓR MEDYCYNY 

po długich i ciężkich cierpieniach /marł w dniu 30 września 1937 r.
przeżywszy lat 52

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dniu 1 października o 
godzinie 2 pp. z domu żałoby przy ul. Dekierta 6. o czym zawiada­
m iają zrozpaczeni

ŻONA. CÓRKA SYN, SIOSTRY i RODZINA

Chińczycy nie ustąpią
ani piędzi ziemi

SZANGHAJ, 30. 9. W ojska japoń 
skie na froncie szanghajskim niepo­
koiły bez przerwy przez całą noc od­
działy chińskie, pragnąc w7 ten sposób 
osłabić opór Chińczyków w chwili roz 
poczęcia wielkiej ofenzywy. Chińczy­
cy bronią się zawzięcie, mo ustępując 
ani piędzi ziemi.

W międzyczasie wzmacniana jest 
zapora obok K iang-Jin, a to przez za 
tapianie dżonek, naładowanych kamie

po

mann. Zapora ta ma na celu unie no 
żliwicnie Japończykom posuwanie <nę 

rźece Niebieskiej.
Dowództwo chińskie sądzi ze J a ­

pończycy rozpoczną wkrótce kombi no 
wać natarcie na tę przeszkodę.

TLEN - TSIN . 30- 9. Japoński sztab 
główny komunikuje* że oddziały .ja­
pońskie zajęły Tung-Pao-Ting, o R e­
gle o 35 kim. na południe od Tang- 
Gzou na froncie Tien-Tsin — I a-Kou

dzielnie- Ponieważ 
się przesiąść, studenci

Na w a r s z a w s k i c h  u c z d i i a o h
zaczyna slą

WARSZAW A, 30. 9. W czasie wy 
kładu prof. Zakrzewskiego na 2-iin 
roku w szkole Wawelberga doszło do 
zajść antyżydowskich. Studenci ehrzo 
ścijanie zażądali, by Żydzi usiedli od

nie chcieli 
chrześcijanie 

demonstracyjnie opuścili salę. Prof. 
Zakrzewski, który pozostał z S Źjdaini 
studentami, przerwał wykład.

Żydzi wyszli i wówczas wrócili 
studenci chrześcijanie. Po chwili we­
szli też Żydzi, którzy przez cały czaz 
wykładu stali.

Krzyż na miejscu
zam ordow ania  w ath m . Bujaka

M INSK MAZOW IECKI- 30. m — 
Wczorajszej nocy nieznane osoby po 
stawiły na miejscu zbrodni- dokona­
nej na śp. wachmistrzu Bujaku, z e la z  
ny krzyz na betonowym fundamencie 
Pod krzyżem umieszczona była foto­
grafia zamordowanego oraz tabliczka 
z napisem: „Tu padł z ręki zbrodnia­
rza żyda śp. wachmistrz 8 pułku uła­
nów Jan  Bujak. Cześć Jego pamięci'4

Gdy wieść o postawieniu krzyża 
rozeszła się po mieście, na miejscu za 
częły gromadzić się tłumy mieszkań 
ców- O godz. Ił z polecenia slatcs4y 
krzyż usunięto- co wywołało duze wra 

zenie wśród mieszkańców Mińska.
B I

Anglia uzna gen. Franco
gdy Wtosi wycofają ochotników z Hisipami

LONDYN, 30. 9. Niektóre dzienni 
ki londyńskie twierdzą w związku z 
notą francusko - angielską, która niu i 
być przedłożona w Rzymie- iż ‘

rząd brytyjski postanowił przy­
znać gen. Franco prawa strony 
wojującej, o ile Włochy /godziły­
by się na całkowite wycofanie swo

Liga Narodów domaga sio
ujawnienia w yd atk ó w  zbrojen iow ych

GENEW A, 30. 9. Na początku dzi 
siejszego posiedzenia przewodniczący 
Aga Khan zaznajomił zgromadzenie 
Ligi Narodów \  treścią deklaiacji rzą 
du amerykańskiego w sprawie bom­
bardowania m iast otwartych w wia­
nach. Deklaracja stwierdza, ze boni- 
bardowanie miast otwartych jest bez­
prawiem- sprzec-znym z najcłemca a!~

m hitlerowskie witają Mussoliniego
po pow rocie  z Trzeciej R zeszy

MONACHIUM, 30.9. O godZ- 3.34 
pociąg specjalny wiozący Mussoliuie 
£ °. Prze jechał granicę niemiecko- au­
striacką pod Kiefersfeldern. Członko­
wie świty niemieckiej z przedstaw i­
cielem kanclerza min. Hessem na czele 
pożegnali szefa rządu włoskiego.

BERLIN, 30. 9. Mussolini, opusz 
Czając granice Niemiec Avyslal dopeszę 
do kanclerza H itlera, wyrażając mu p<> 
dziękowanie za przyjęcie.

Depesza ta  kończy się słowami: 
,»...w oczekiwaniu chwili. gdy będę 
mńgł Pana powitać we Woszech...”

R Z \M , 30. 9. P rzejazd Mussolinie

go z Niemiec który nastąpi około 
godz. 18-30 będzie miał chara A -r 
wielkiej m anifestacji narodowej. Jnż 
wzdłuż całej trasy kolejowej na tery 
torium włoskim zorganizowano mani 
lestacje witając „Duce44 na ws/ysikieh 
stacjach postoju specjalnego pociągu.

W  Rzym ie czynione są ostatnie przy 
gotow ania do pow itania M ussolin ie­
go.

Dwoiy.ec i ulice miasta udekorowa­
no flagami i zielenią, Wszędzie widnie 
ją flagi hitlerowskie.

Na zarządzenie władz, sklepy zpsta 
ły zamknięte już o godz- 13 Stanęły 
także liczne fabryki i różne zaklady-

niejszymi prawami humanitarnymi-
W sprawie propozycji trzeciej ko 

misji, zajmującej się kw7estią rcouk- 
eji i ograniczenia zbrojeń. Zgromadzę 
nie zatwierdziło rezolucję, zalecającą, 
zawarcie układu międzynarodowego, 
na mocy którego wszystkie państwu 
byłyby zobowuązane do ujawniania 
wydatków zbrojeniowych oraz wska­
zującą na konieczność kontroli mię­
dzynarodowej dla produkcji i handlu 
bronią i materiałem wojennym.

ich oddziałów z Hiszpanii
W razie zgody Wioch na propozycję 
francusko - angielską, jak przewidują 
dzienniki, nastąpiłoby spotkanie 3-eh 
ministrów spraw zagranicznych Ede 
na, Delbosa i Ciano, które dałoby moż 
nośći przedyskutowania wszystkich 
kwostyj, wynikających z sytuacji w7 
Hiszpanii.

W ALENCJA-, 30. 9. Z komunika­
tu ministerstwa obrony narodowej 
wynika, żc na froncie aragońskim ra  
odcinku Zuera, wojska rządowm adzy  
skały szereg pozycyj, które musiały 
opuścić dnia poprzedniego. Lotnictwo 
powstańcze bombardoAvalo okolice i.e 
rida i Sorinena oraz Ganiło i Sasani 

N a froncie północnym,
Powstańcy skieroAvali SAA-e ataki 

na odcinek Onis- gd zie  po długich  i 
ostrych  w ałkach od d zia ły  rządow e mu
siały się cofnąć._______________ _MKBsmmmBBBaamBEaem

Posiedzenie Rady Ministrów
w W arszawie

W ARSZAW A. 29. 9.W dn. 29
Avrześnia odbyło się w godzinach popo 
ludniow veh pod przeAvodnictAvem pre­
m iera gen. SlaAvoja Składkow skiego  
posiedzen ie rady ministrÓAv. Na p osie­
dzeniu tym  rada ministroAV zatAvier- 
dziła bilans i rachunek strat i zyskÓAV 
eksp loatacyjnych  z rachunkiem w y ­
datków7 na poczet zysków7 eksploatacyj 
nego przedsiębiorshya „Polskie K ole­
je PaństAvowe44 za rok gospodarczy  
1936 tj. za czas od 1 styczn ia  do 31 
grudnia 1936 roku.

N astępnie rada m inistrów  zatw ierdzi 
la  prow izoryczny plan finansow o g o  
spodarczY paiistAVOAvego gospodarstAva 
leśnego ..L asy PoństwoAve’‘ na nadcho 
clzącA7 rok obracliunkoAvy. rozpoczyna­
ją cy  się z dniem 1 października 1937 r. 
W roku bieżącym projekt planu użytko  
AA7ania  bedącego podstaAya planu finan  
soAVO-gospodarc/ego zostanie w niesio­
ny na najbliższą sesję ZAwezajną izb  
ustaAVodaAvcych łącznie z projektem  
planu użytkowania na rok 1938-39.
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przy  PRZEZIĘBIENIU 
G R Y P IE ?  KATARZE

£  KRAJU
Ziemianin z KieieeKiega

P R Z E JE C H A Ł  K O B IE T Ę  W  W A R  
SZA W IE .

P rz e d  k d k u  ty g o d n ia m i p rze jec h a ł sa  
m ochód n a  ul. T am k a  przechodzącą przez 
jezd n ią  K lo ty ld ę  P io tro w sk ą .

S p ra w c a  p rzew iózł o f ia rą  do p ry w a t 
n e j lecznicy , gdzie o p łac ił w ysokie kosz 
ty  leczen ia  i zostaw ił do dyspozycji P io  
tro w sk ie j dużą sum ą p :eniążną. poczem  
zn ik ł.

P io tro w sk a , m 'm o . ze doznała p n łam a 
n ia  rą k  i nóg' o raz in n y c h  ciążkich o b ra  
żeń. n ie  ch c :a la  u ja w n ić  nazw iska sp raw  
cy w y p ad k u  i p o lic ja  po dłuższych i o 
chodzen iach  u s ta li ła  że sp raw cą  w ypadku  
b y ł pew ien  z iem ian in  z K /eleck iego . P ro  
k r g a to r  w y d a ł n a k a z  a re sz to w a n ia  zie­
m ia n in a .

Krwawa strzelanina
P O L IC J I  Z B A N D Y T A M I.

W  nocy  n a  w to rek  sz a jk a  bandy tów  
d o k o n a ła  n ap a d u  rab u n k o w eg o  n a  p leba 
n ią  w  osadzie fab ry cz n e j M oszczenica, 
pow. p io trkow sk iego .

B an d y ci n a p a d li w śród  ciem ności nos 
n y ch  n a  dozorcą P io tr a  K aczm ark a , kio 
reg o  o b ezw ład n ili i zw iąza li, poezem  
przez okno d o s ta li s ią  do p le b an ii. Zbu­
dzona gospodyn i, M a ria  F ra n k ą  wsznząłą 
a la rm  i  zbudz:ła  proboszcza, ks. K iełdu  
szu k tó ry  da ł k ilk a  s trza łó w  na p o strac h .

B a n d y c i rz u c ili sią  do ucieczki.
P o w iad o m io n a  p o lic ja  zarządzała obla 

w si B ogusław ice. B an d y ci, osaczeni 
wą, k tó ra  po ś la d ac h  d o p ro w ad z iła  do 
p rzez p o lic ją , poczęli s ią  o strze liw ać  z re 
w olw orów . P o lic ja  odpow iedzia ła  s tr z a ła  
m i z k a ra b in ó w .

W  w y n ik u  s ta rc ia  jed en  z bndy tow  24 
le tn i J a n  K aśn ik , p o strze lo n y  w głow ą i 
b rzuch , p ad ł tru p e m . D w aj p o zo s ta li: 25 
le tn i Jó z e f  S zy ch ta  i 20 le tn i S ta n is ła w  
W aw rzk o  p oddali s ;ą po lic ji. O bu rozbro  
jono  i osadzono w areszcie.

14-letn’:a dziewczynka
Z A S T R Z E L O N A  NA G R A N IC Y .
S tra ż n ik  sow iecki zas trze lił d n ia  '27 

bm. w  rzece Z brucz dziew czynką la t  oko 
ło  14, p raw d o p o d o b n ie  o b y w a te lk ą  sowiec 
k ą  .k tó ra  u s iło w a ła  p rze jść  n a  p o lsk ą  s tio  
ną.

P rą d  w ody w y rzu c ił zw łoki po s tro n ie  
p o lsk ie j w re jo n ie  pow . sk a lack ieg o

Echa procesu
B R Z E Z K IE G O .

Z dn. 28 w rześn ia  skończy ł sią  3 Is tn i 
te rm in  zaw ieszen ia  k a ry  o raz  pozbaw ię 
n ią  p ra w  o b y w ate lsk ich  d la  cz te rech  fk a  
zanych  w t. zw. p rocesie  „C en tro lew u". A 
m ia n o w ic ie ; d la  d r. Jó z e fa  P u łk a  z P o l 
sk iego  S tro n n ic tw a  L udow ego o raz  d la  
pp. b. p o s ła  d r. A d am a C io lkosza z T a rn a  
w a. b. p o sła  M ieczysław a M a stk a  (kole.ra 
rza. obecnie k ie ro w n ik a  D om u k o le ja rzy  
w K rak o w ie) i b. posła  S ta n is ła w a  Duho 
js. w szy stk ich  trzech  z P P S . ,

P rzed h is toryczn y  g r o b o w i e c
NA K A SZ U B A C H .

P odczas obecnych p rac  je s ie n n y ch  n a  
po lach  p. R ogaczew skiego  w S ta ry m  B u­
kowcu n a  K aszubach  o d k ry to  doskona le  
zachow any  g rob  sk rzynkow y  z okresu  
h a lsz tack ieg o , z a w ie ra ją c y  5 u rn  o raz  na 
;zy n :a  grobow e. U rn y  zćlobne są  w o rn a  
m en ty  sznurow e, p rzyczem  je d n a  je s t 
tu k  zw an a  tw arzow a. W y k o p a l’sko zoria- 
ło pobieżn ie zb ad an e  i odpow iedn io  za 
bezpieczone. G rób p rz y k ry ty  by ł dobrze 
ociosanym  głazem  o p a r ty m  na k am ie  
r ia c li ,  u łożonych  w k w ad ra t.

Czy jesteś członkiem  
L O. p. P.

REWIZJA W LOKALU Z. N. P.
Opieczętowano w szystkie akta i książka

Z nakazu Komisariatu Rządu m. 
st. Warszawy -przeprowadzono lustra­
cję lokalu i ksiąg Związku Nauczy- 
cielswa Polskiego (ZNP.) mieszczące 
go się przy ul. Smulikowskiego.

Przeprowadzono szczegółową re­
w iz je  ksiąg’, korespondencji i wszyst 
kich aktów, co trwało niemal przez 
całą noc do godziny 3-ej nad ranem.

W wyniku lustracji — jak donosi 
prasa popołudniowa warszawska — 
przeprowadzonej pi’ze.z inspektora 
Maleszewskiego oraz radców Skarbka

i Nowackiego z Komisariatu Rządu 
na m. st. Warszawę-

opieczętowano wszystkie akta i 
książki ZNP.

Stwierdzono podobno szereg uchy­
bień- a mianowicie:

1) na liście członków 'ZNP nie wpi 
sywano obywatelstwa poszczególnych 
Członków, co może stworzyć podejrzę 
nie że członkowie ZNP są obywatela 
mi państw obcych, a to byłoby w 
Sprzeczności ze statutem ZNP;

2) nie prowadzono listy skreślo-

Starostowie muszą przyjmować i!!.ł.eP anł°”
Surowy nakaz p. premiera

Prezes Bady Ministrów i minister 
spraw wewnętrznych gen. Sła woj- 
Sldadkowski stwierdził- że zarządze­
nia jego w sprawie przyjmowania in ­
teresantów przez starąstów oraz w 
sprawie stosunku urzędników do lud­
ności — nie są należycie przestrze­
gane.

Na skutek tego p. minister wydal 
nowe zarządzenie, w którym zaleca 
wszystkim wojewodom sprawdzanie 
czy starostowie i urzędnicy stosują 
sie do dyrektyw o przyjmowaniu in­
teresantów oraz kontrolowanie cz.y 
treść zarządzeń tych jest umieszczona 
na widocznym miejscu w lokalach 
starostw, urzędów gminnych i poste­
runków policji.

Jednocześnie p. minister ostrzega, 
że winni niestosowania się do zarzą­
dzeń o przyjmowaniu interesantów, 
będą niezwłocznie pociągnięci do su­
rowej odpowiedzią Iności.

Zarządzenia, o których mowa. wy­
dane w sierpniu i październiku 1926 r. 
zawierają następujące podstawowe za 
lecenia:

1) pr/yjmowanie i załatwianie in 
teresantów ma się odbywać z reguły 
we wszystkie dni urzędowe w godzi­
nach od ltł (ło 12-ej.

2) w każdym starostwie, w pobliżu 
wejścia- należy urządzić możli » * du­
ży pokój z lawami do siedzenia. Do 
tego pokoju, począwszy od godz. 9-e.j 
rano, ma wstęp każdy obywatel, chcą­
cy osobiście przedstawić jakąkolwiek 
sprawę staroście. Woźny, któryby się 
ośmielił nie wpuścić kogokolwiek lub 
nie wskazać drogi do pokoju przyjęć, 
ma być natychmiast wydalony yfi 
służby.

3) interesanci, winni być trakto­
wani bezwzględnie sprawiedliwie i be-? 
czynienia jakichkolwiek wyjątków, 
bez względu na pochodzenie, wyzna­
nie i stanowisko społeczne interesanta

4) każdy obywatel, który w prze­
ciągu 3-ch dni nie będzie przyjęty 
przez starostę, upoważniony jest 
W nrost na ręce ministra spraw we­
wnętrznych wnieść zażalenie czy to 
w drodze listownej czy telegraficznej.

nycli członków ZNP;
3) niedostatecznie ma być umoty- 

wane udzielenie pożyczki na sumę 
400U złotych;

4) wyasygnowano 4D.OOO zł. spół­
dzielni wydawniczej ,„Oświata’4, która 
wydaje ..Dziennik Poranny” oraz 
otwarto tej spółdzielni dotychczas nie 
pokryte kredyty w wysokości 50.0? 
zł.;

5) przekroczono budżet uchwalony 
przez walne /gromadzenie członków 
ZPN o około 200.000 zł.

ZNP posiada szereg wydawnictw 
fachowych i pedagogicznych- a m. in. 
dwa pisma dla młodzieży i dzieci .,Ph> 
myk1’ i ..Płomyczek1’, oim/ pismo co­
dzienne ..D/iennik Poranny”.

W wyniku rewizji działalności za­
rząd u związku została wczoraj przez- 
komisariat rądu zawieszona a funkcje 
ar/ądu powierzono kuratorowi Związ­
ku- którym został p. Paweł Musiał, gór 
noślą/ak. obecnie nauczyciel w Maśh 
ni each

Wczoraj rano u. Musiał zjawił się w 
biurze zarządu Z.P.N.. gdzie wprowa­
dzony został w urzędowanie
I II  ..............—  —  IM IM IIH — n i l M

B. po^eł n em ecki
ŻEBRAKIEM

W szeregu miejscowościach Litwy 
zwraca powszechną uwagę jakiś że­
brak o inteligentnym wyglądzie. Jak  
się okazało, jest to niejaki Gerzen- 
streich - Kalaschiński, b. poseł d) 
Reichstagu. Ostatnio po pobycie na 
emigracji we Francji, brał on również 
udział w walkach po stronie rządu wa 
lekkiego w Hiszpanii.
Czytajcie
Prenum eruice
jed y n y  d em o k ra ty czn y  n iez a 'er n y  
organ  w oj. k ie le c k ie g o

„ F x p rcs  Z aełcb ia"

„Pomścijmy śmierć komandorów!
Nowa organizacja terorystyczna w Rosji Sow .
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Kursują tu uporczywe pogłoski, 
że w wyroku trybunału wojsk, roz­
strzelani zostali kpt. Kofikow i por. 
Sokołow i Gordiejew. którzy stali na 
czele organizacji terorystycznej mło­
dzieży wojennej.

Organizacja ta postawiła sobie 
za zadanie pomścić śmierć ko­

mandorów’4,
t. zn. Tuchaczewskiego i jego współ­
towarzyszy. Na początku sierpnia pe­
wien porucznik z pułku czołgów w

Rta wygrał na loterii?
W III i IV ciągnieniu padły nasię 

pująee wygrane:
Wygrane po 2.500 zł.

475 650 753 1406 781 2620 792 821 3607 
4356 792 5081 759 926 6251 7309 8167 
297 659 9405.
10362 472 757 11169 230 313 .12348
113109 681 14429 48 16385 422 17207
903 15 18272 60S 19285 899 
20173 721 835 21304 693 22460 757
23072 136730 891 979 24032 251 539
24032 251 539 606 806 25582 26485 810 
909 27117.410 28179 387 29554.
30178 278 521 650 755 31765 32782 911 
33435 34031 187 35752 939 36079 227 
345 38298 701 39728 931 
40658 869 41666 42240 425 735 43031
273 45089 336 535 46656 47277 638
4S721 49175
50191 356 831 51454 656 52286 628
53232 54366 516 844 55202 5 726 837
57026 770 58483 59112 
60232 658 61463 701 62637 724 898
63388 64526 65038 432 68544 722 839
69054 179 556 79
70012 376 613 71194 72134 58 98 73573 
74305 529 95 602 78 76211 411 573 77703 
906 78533 740 79599 763 884 
80469 504 607 744 81725 951 82057 192 
83375 86165 535 87716 88120 240 89057 
202 413
90063 91758 92941 94836 95642 96423
856 907 23 69 97076 91 331 719 96315 
54 444 670 99315 62 814.

100187 471 1011112 590 607 761 102195 
652 8ć> 703 24 838 952 103871 937
105256 70 449 106133 107730 108090
263 109853
110075 411 798 881 9S2 1U187 968
112290 312 428 597 657 92 774 113220 
774 943 114288 115207 116029 87 579 
676 988 117314 118148 338 119304 458 
120215 474 121335 638 122955 123295 
125128 244 478 126738 813 127352 
128092 853 901 129063 466 
130328 477 553 131453 650 132558 
134235 787 135304 919 136069 219 652 
137068 80 637 138326 547 823 139230 
140359 141042 483 775 907 14210 98 
143108 238 311 761 144389 529 145271 
466 146073 557 649 147061 459 537 664 
804 148503 149548 852 
151534 948
152941 153613 72 154798 155089 749 
156400 1.57323 561 648 158168 689 883 
159244 303 778
160560 903 74 161207 408 163052 185 
164815 165064 588 166604 167655 168173 
711
170917 86 173750 174273 587 175016 24! 
510 176876 177964 178575 655 
1800.15 181196 182210 481 982 183067 
355 185049 222 501 78 186118 247 532 
188692 189259 459 755 820 
190556 80 871 191087 192088 354 438 
754 193134 61 364 662 732 631 194440 
526 890.

Moskwie usiłował przeniknąć do Żda- 
nowa. legitymując się podrobioną 
przepustką, lec,/ sprawa się wykryła 
i zamach nie doszedł do skutku. W] 
związku z tą sprawą — prócz 3-ch 
głównych oskarżonych na rozstrzela­
nie. 8-miu innych oskarżonych ska­
zano na zesłanie do obozów koncen- 
raeyjnych. Na specjalne zarządzenia 
władz- prasa sowiecka pomija milcze­
niem zarówno proces, jak i całą spra­
wę.

Równocześnie nadchodzą z całej 
Rosji wiadomości o nowej fali wyro­
ków śmierci na wrogów ludu44.

Kolegium sądu krajowego w No­
wosybirsku skazało członków organi­
zacji kontrrewolucyjnej, która od kil­
ku lat miała prowadzić w północnym 
rejonie kraju zachodnio-syberyjskie- 
go szkodniczą i szpiegowską działal­
ność — na karę śmierci przez roz­
strzelanie. Wśród skazanych znaj­
duje się przewodniczący rejonowego 
komitetu wykonawczego, sekretarz 
rejonowego komit.vfi partyjnego oraz 
sekretarz rejonowego komitetu wy­
konawczego.

We Włodzimierzu sąd obwodowy 
skazał szereg funkcjonariuszy biur 
państwowych dostaw zbożowych 

na kare śmierci prze/ rozstrzela­
nie /a  umyślne zarażenie /boża

W mieście Ardatowie odbył się iden­
tyczny proces przy czym jeden z pod- 
sądnych skazany został na karę śmier 
ci. pozostali zaś na kary po 10 la t 
więzienia.

W Lenińsku za umyślne zarażenie 
zboża skazano na karę śmierci szereg 
funkcjonariuszów biura dostaw z b o ­
żowych. Wśród skazanych znajduję 
się dyrektor biura.
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Wczesne małżeństwo rodzinną chorobą Rooseveltow
„Życzę c», chłopcze, żebyś nigdy nie został prezydentem*

W  Paryżu przebywa obecnie 83- 
letnia pani Roosevelt, m atka obecne­
go prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Sympatyczna i... energiczna dama, 
k tóra mimo sędziwego wieku nie za ­
wahała się wybrać w daleką podróż z 
Ameryki do Europy,

odwiedzona została przez grono 
dziennikarzy, którym  udzieliła  
ciekaw ego w yw iadu nu tem at... 

sw ego syna.
Mrs. Roosevelt pochodzi z rodziny 

republikańskiej, za to mąż jej Jam es 
Roosevelt hvl zaciętym demokratą. 
Syn wychowany został w tych samych 
zasadach i jak wiadomo zwolennicy 
partii demokratycznej wynieśli go na 
fotel prezydencki.

Dom. w którym urodził się dzisiej­
szy kierownik am erykańskiej nawy 
państwowej znajduje się do dziś w 
ręku rodziny Roosevelt. Zbudowany 
w stylu georgijskim nad rzeką Hud­
son w miejscowości Hyde-Pare, przed 
staw ia typ staro-angielskiej posiadło­
ści wiejskiej.

Franklin  byl ładnym dzieckiem o 
blond włosach — tu mrs. Roosevelt 
zastrzega się z humorem, że opinie 
wszystkich matek są stronnicze.

Mając 3 la ta. odbył z rodzicami 
pierwszą swoją podróż do Europy, 
podczas której przyswoił sobie po­
czątki języka francuskiego i niemiec­
kiego. Gdy był pięcio-letnim chłopcem 
ojciec zabrał go pewnego razu do W a- 
sz.vngtonu, gdzie przedstawiony zo­
stał ówczesnemu prezydentowi S ta ­
nów7 Zjedn. Clevelandowi. Prezydent 
pogłaskawszy go p o  głowice rzekł:

— Życzę ci mój chłopcze jednego, 
a m ianow icie abyś n igd y  nie potrze­
bował dźw igać zaszczytu  tytułu  p re­
zydenta państw a.

■ Omen. nomen! Życzenie to nie speł 
niło się. prawdopodobnie ku zadowo­
leniu pi'zvszlego następcy Cleveland x

Młody Franklin  Roosevelt już ja ­
ko chłopiec uwielbiał morze i namięt­
ność ta pozostała mu do dzisiaj. Ro­
dzice przypuszczali nawet, że zostanie 
marynarzem. To też nigdy żaden upo­
minek nie spraw ił mu większej p rzy ­
jemności : łódź żaglowa- którą o-
trzym ał w 1 -I-tym roku żvcia.

— Franklin  nie spraw ił mi nigdy 
żadnej poważniejszej troski — 'zwie­
rzyła sie sędziwa Mrs. Roosevelt.

W  szkołach tj. w kolegium Graton 
i na uniwersytecie w H ervard był 
zawsze wzorowym uczniem. P iw  tvm 
nie zaniedbywał sportów zdobywają

mistrzostwo uniwersytetu w skoku 
w zwyż. — W Hevard pełnił ponadto 
funkcje redaktora studenckiego pis­
ma.

Ojciec obecnego prezydenta zmarł, 
gdy F ranklin  liczył zaledwie 19 la t i 
odtąd życie młodego chłopca poto­
czyło się samodzielną koleją. Ku z a ­
dowoleniu matki ożenił się bardzo 
wcześnie.

— W czesne m ałżeństw a, to jest

praw dziw a „choroba” Rooseveltow —
powiedziała z uśmiechem stara dama. 
Młode pokolenie wstępuje w te same 
ślady.

—Z syna mego jestem dumna. Byl 
i jest najlepszym dzieckiem, dając mi 
zawsze dowody szczerego przywiąza­
nia. Jestem  dumna z niego także dla 
tego. że życie umiał dobrze w ykorzy­
stać spełniając poważne obowiązki i 
wielką, bardzo wielką pracę.

n a  m a n e w r a c h  j u g o s ł o w i a  n s k i c h

Zdjęcie nasze przedstawia regenta 
Jugosław ii ks. Paw ła w rozmowie z 
szefem sztabu generalnego armii fran

cuskiej gen. Gamelin, podczas tego­
rocznych wielkich manewrów armii ju 
gosłowiańskiej.

Na froncie politycznym

Przed parom a dniami odbyła się w 
Radłowie uroczystość 600-lecia kościo­
ła. parafialnego, zbudowanego w r, 1337 
Przez biskupa krakowskiego Ja n a  Gro 
ta,

.Zdjęcie nasze przedstaw ia widok o- 
^ólny kościoła w Radłowie, ostatnio 
odrestaurowanego- p rzez miejscowego 
Proboszcza ks. Kornansa.

CH. D. I N P R . C IĄ G L E  O B R A D U JĄ .
J iik  się d o w iad u je  A g. „E cho  ‘ w dn. 

3 b iv .  odbędzie się  n a ra d a  p o lity cz n a  
C h rze śc ijań sk ie j D em o k ra c ji i  N arodo  
w ej P a r t i i  R obotn iczej. J a k o  m ’e jsce ob 
ra d  w yznaczono K a to w ic e  na Ś lą s tu . Ob 
r a d y  K ato w ick ie  m a ją  za cel osta teczne 
u zg o d n ien ie  now ego p ro g ra m u  i s ta tu tu  
o raz  d e k la ra c ji ideow ej now ej p artii-  M 
o b rad a ch  p rze w id z 'an y  je s t udzia ł przy 
wódę ów tychże p a r ty j  K a ro la  P opiela . 
K w iec iń slreg o . m ec. B itn e ra  i innych

L E W IC A  L E G IO N O W A  A M ŁODZI 
LU DO W CY .

Od pew nego czasu  d a ły  sie zauw a­
żyć ożyw ione rozm ow y pom iędzy  wy b it 
n y m i p rz e d s taw ic ie lam i lew icy  legiono 
w ej. a  m ło d y m i ludow cam i, k tó rzy  rep re  
z e n tu ją  lew ą o r ie n ta c je  w S lro n ie tw ie  bu  
dow ym . Że pow yższe in fo rm a c je  odpow ia 
d a ją  p raw d zie , św iadczy  fa k t. iż jeden  % 
przyw ódców  i teo re ty k ó w  m łodego ruchu  
ludowego. S ta n is ła w  M ilkow ski je s t s ta ­
ły m  w sp ó łp raco w n ik iem  ty g o d n ik a  .,Czar 
no n a  B ia ły m  ‘.

OGÓLNY K O N G R E S  ŻYDOSTW A.
J a k  się d o w iad u je  Ag. ..Echo“, w d r  u 

g ie ł po łow ie p a ź d z ie rn ik a  b r .  m a sie 0(1 
tyć w W a rsza w ie  O gólno — po lsk i K on 
g re s  Żydów z u d zia łem  w yb tnych
p rzed staw e ie li żydow stw a św iatow ego-
K o n g res  je s t  zw o łany  w celu  p r z e c i w s t a  
w ien ia  sią  ak c ji, k tó ra  z  k ażd y m  dniem  
zaczyna obejm ow ać co raz  szersze m asy 
spo łeczeństw a P o lsk ieg o .

W IT O S  I K A R F A N T Y .
W  ko łach  p o litycznych  k rą ż ą  pogłoski 

iz p rz e b y w a ją c  n a  em ig ra c ji w M oraw  
ske j O straw ie , w  C zochosłow cji, p r z y  wód 
ca S tro n . L u d o w eg  o W in ce n ty  W itos

Zgon Tin-Tima
W  ty ch  d n iach  zm arł w M einel ITeym 

s ta d t  n a jp o p u la rn ie js z y  w A n g lii karz>-ł 
T in -T im . L iczy ł on za ledw ie 52 c e n fy m e  
t r y  w ysokośei i w aży ł ty lk o  11 i pół k i­
lo. K a rz e ł znany był ze sw ych  w ystępów  
cyrkow ych , na k tó ry c h  dorob i sie zn a ”:' 
nego majątku. P o zo sta w ił bow iem  w 
swym m ieśc ie  ro d z in n y m  k ilk a  w ię­
kszych kamienic czynszowych.

odbył szereg  rozm ów  z p rzyw ódcą Cbrze.ś 
c i ja ń s k ie j D em okracji. W ojciechem  K o r 
fan ty m , k tó ry  dąży do z jed n a n ia  W ito saJ S i t

i k id ia  F ro n tu  M orges. J a k ie  będą wyn 
ty ch  rozm ów , tru d n o  przew idzieć, ponie. 
waż w y b itn i dsżaacze i k ie row nicy  S tro n  
liic tw a Ludow ego w k ra ju , tab n a  la 
m ach  p ra sy , ja k  też w p ry w a tn y c h  roz 
m ow ach odżegnu ją  sie  od te j koncepcji.

CZY P. D U B O IS  O D D A LA  S IĘ  OD 
P. P- S.

W  d n iu  28 bm. odbył się Z lot M łodzie 
ży S o c ja lis ty czn e j z ca łe j P o lsk i. C iekaw e 
to  je s t  i c h a ra k te ry s ty c z n e , że w uroczy 
s te śc iach  p ro g ram ó w , n iłe  w zią ł udz ia łu  
jed en  z w y b itn y c h  przyw ódców  M łodzie 
zy S o c ja lis ty czn e j b. poseł n a  Sejm  i w ie 
zień  b rzesk i S tan is ław  D ubois. Świadczy 
lo by  to, że g ru p a  B a rlick i — D u b o 'c, co 
ra z  b a rd z ie j sią  oddala  od lin ii po litycz 
n e j ja k ą  re p re z e n tu je  C K W , P P S .

1 KOTATNiKA

Na Pomorzu
S p ra w a  m niejszości niemieckiej u 

Polsce ciągle j est drażliwa i aktualna.  
Z je d n e j  s tro n y  N iem cy  pozwalają  so 
bie na bardzo dużo, czego świadec­
tw em  je s t  n ied a w n y  proces o ta jemni  
cze k u r sy  w  K ęso w ie* a z  drugiej  — 
podnoszą w  swoich pismach gwali,  ze 
im się rzekomo k rzy w d a  dzieje. Obłu­
dne zawodzenia  Deutsche h a n d  
schau“ na tem at szko ln ic tw a  niemiec­
kiego w  Polsce w y tw a rza ją  pozory• ja  
koby w ładze polskie stosow ały  jakieś  
represje wobec m niejszości niemiec­
kiej, a tym czasem  — je ś l i  można mieć 
o coś pretensje  do w ładz polskich  — 
to chyba ty lko  o to, ic  mają z b y t  łago­
dną i m iękką  rękę w s to sunku  do 
N iem ców , M o r z y  ju ż  niedługo chyba  
zaczną nam chodzić po głowach.

W id z im y  na przyk ładzie  Gdańsko.- 
do czego prow adzi zb y tn ia  pobłażli­
w ość i pozwalanie na wszelką sw obo­
dę.. Gorzej jed n a k  je s t • jeś li  ta pobła­
ż liwość obejm u je  rów nież  teren rdzeń  
nego, polskiego Pomorza.

A nadchodzą z Pom orza w iadom o­
ści napraw dę niepokojące i wprosi  
zdum iew ające• Oto ivladze niemieckie  
przeprowadzają  na terenie w ojew ódz­
twa pomorskiego zupełnie  norm alny  
pobór rekru tów  do R eichsw ehry  spo­
śród N iem ców-o p lantów , zam ieszka­
łych na terenie państw a  połskiego. 
N ik t  nie m oże mieć nic przeciwko te­
mu, aby  młodzi obywatele  n iemieccy  
chociaż zam ieszkali  w  Polsce, w yp e ł­
niali n a jw a żn ie js zy  obowiązek wobec  
swego państw a  i s łu ży l i  w  arm ii  nie­
mieckiej. A le  trudno jes t  zgodzić  się 
na to aby na terenie państw a  polskie­
go urzędowały n iem ieckie  kom is je  po­
borowe rządząc się ja k  ■szare gęsi na 
niesuo im  terenie■ A kom isje  takie, rze. 
rzyw iście  u izcdow aly  i uznały za zdol 
■rych do s łu żb y  w o jsk o w e j  w  sa m ym  
ty lko  Jab lonow ie  — 21 młodych ludzi.

Te w iadom ości m usza nie t y l ko  wy  
wołać zdz iw ien ie  ale i w zbudz ić  na j­
bardziej stanowcze p ro tes ty !
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Su n  3 u u wstała
Z D R O B N Y C H  M O N ET.

P ew ieii są d o w y  b u c h a lte r  w ielk iego  
b an k u  w K openhadze  obliczy ł dochody, 
ja k ie  z y s k a ła  jego in s ty tu c ja  dzięki ' r a  
kowi d ro b n y ch  p ien iędzy . W  c iąg u  roku 
c y fra  b ra k u ją c y c h  d robnych  p ien iądzy  
ró w n a ła  sią  sum ie 15.000 ko ron . B u h a lte r  
s tw ie rd za , że zy ik , ja k i  z tego  ty iu iu  
w raz z oprocen tow an iem  o sią g n ę ła  k a sa  
bauku . je s t tak  znaczny, że pozw oli on 
7ia  w zn iesien ie  now ego gm achu  bankow e 
go. D y re k c ja  b an k u  o św ;ad ezy ła  w zw iąz 
ku  z ty m , że m im o b ra k u  m o n e ty  d ro b ­
n ie jsze j p rzezn acza  rok roczn ie  p o k aźn y  
fundusz  n a  cele c h a ry ta ty w n e  i społecz­
ne, w y ró w n u ją c  tym  sam ym  zyski czer­
p an e  z p rzy p ad k o w eg o  źród ła .

Uprawnienia górników i hutników
p r z y  o t r z y m y w a n i u  r e n t

P raca  w górnictwie i hutnictwie 
jest znacznie cięższa i niebezpieczniej 
sza niż w innych rodzajach przemysłu 
To tea u nas, podobnie jak zagranicą, 
górnicy i hutnicy korzystają ze  spec­
jalnych uprawnień w ubezpieczeniu, 
dotyczących renty inwalidzkiej, oceny 
niezdolności do zarobkowania oraz 
upraw nień wdów po górnikach i hutni 
kach.

G órnicy i hutnicy otrzym ują rentę 
po ukończeniu GO roku życia, zam iast 
norm alnie 65 lat.
jednak pod warunkiem, że pracowali 
w górnictwie i hutnictwie nie umiej 
niż 15 lat. Jeżeli chodzi o ocenę niczdol 
ności do zarobkowania, górnik i h u t­
nik będzie uznany za inwalidę, jeżeli 
stiaci ponad 50 proc. zdolności do za 
robkowama, jednak tylko pod tym 
warunkiem, że 

w7 górnictw ie lub hutnictw ie pra­
cow ał conajm niej 12 lat, 

z czego rok w ciągu ostatnich trzech 
la t przed u tra tą  zdolności do zarobko 
vrania. Zauważyć należy, że jeżeli cho

dzi o ocenę niezdolności do zarobko­
wania innych pracowników fizycz­
nych za inwalidę uważa się osobę, któ 
ra  straci 2/3 zdolności do zarobkowa­
nia. Ostatnie uprawnienie dotyczy 
w7dów. mianowicie wTdow7a po górniku 
lub hutniku zdolna do zarobkowania 
otrzym a rente po ukończeniu 50 roku 
życia (normalnie wymagany jest 
wdek 60 lat), 

jeżeli z m arły je j mąż pracował 
w7 górnictw ie lub hutnictw ie  

Czas nie krótszy niż 12 lat.
Dla wszystkich tych uprawnień 

nie jest wymagane, by praca w7 górni* 
twie odbywała się wyłącznie aa doić 
ustawTa mówi bowiem ogólnie o oso 
bach zatrudnionych w górnictwie lub 
hutnictwie, specjalne upraw nienia od 
noszą się zatem zarówno do pracują­
cych w podziemiach, jak i na powierz, 
chni. Zaznaczyć jednak należy, żc ? 
uprawnień tych korzystać mogą górni 
<?v i hutnicy jedynie za opłatą wyższej 
składki.



Ufundujmy 5 tys. izb szkolnych
Szkoła powszechna tarczą obronną państwa polski

Tydzień 
tego, kto

..Cele, które sw ej pracy postaw iło  Tow  
i'op ieran ia  Budow y Publicznych  S ikói 
Pow szechnych m uszą pobudzić do ofiar  
nośei i w spółdziałan ia  każdego Polaka, 
pragnącego by naród p olsk i byl w ielkim  
uarodem**.

(M arszalek śm ig ły  - R ydz).
J  utro rozpoczyna się 

Szkoły Powszechnej. Dia 
zna bolączki polskiego szkolnictwa, 
kto wie. iż ze św iatła wiedzy nie ko­
rzysta w Polsce ponad jeden milion 
dzieci w wieku szkolnym — dla tego 
organizowany przez Towarzystwo Po 
pierania Budowy Szkól Powszechnych 
— tydzień powinien być okazją do 
wzięcia czynnego udziału w walce z 
analfabetyzmem w kraju.

Zauważmy tylko: 
w budżecie na rok 1937/38 na bu­
dową szkól powszechnych w całej 
Polsce przewidziano symboliczna 

tylko kwotą 50 tysiący zl.
Cały ciężar budowy nowych szkól po­
wszechnych zwalono na gminy. Tym­
czasem według oficjalnych obliczeń 
Polska corocznie winna budować 5 ty ­
sięcy izb szkolnych, aby umożliwić 
coraz to większej liczbie dzieci w w ie­
ku szkolnym naukę w odpowiednich 
warunkach. Gminy w ciągu ostatnich 
czterech lat zdołały wybudować zaled 
wie 2000 izb szkolnych i to przy bar- 
d /o  czynnym poparciu finansowym 
Towarzystwa Popierania Budowy 
Szkół Powszechnych, które 

ze składek członkowskich i ofiar 
zdołało zabrać 12 milionów /l. i 
przy ich pomocy pchać jako tako 
biedę polskiego Szkolnictwa po­

wszechnego.
B orykający się z trudnościami bud 

żet państwowy powinna tu taj pokryć 
ofiarność publiczna, k tó ra  nigdy prze 
cież nie zawodzi, zwłaszcza w chwi­
lach dla państw a i narodu ważnych.

Zaabonuj dziś

„Expres Zagłębia"
jedyny demokratyczny niezależny 

organ woj. kieleckiego
Prenum erata „Expresu Zagłębia" 

z odnoszeniem do domu, lub przesyt 
pocztową kosztuje 2 zł. miesięcznie.

A taką chwilą jest- chyba katastrofal­
ny obecnie stan szkolnictwa powszech 
nego w Polsce, ciemnota ogarniająca 
miliony dzieci polskich, skłonnych na 
podszepty 'wszelkiego rodzaju wro­
gich głosów z zewnątrz, trudnych do 
szkolenia, jako przyszłych obrcńców

Ojczyzny.
Nichże Tydzień Szkoły Po wszech 

nej nie przejdzie bez echa. Niech jego 
wynikiem będzie fundowanie przez 
społeczeństwo polskie 5 tysięcy izb 
szkolnych rok rocznie.

W.

Z dniem 23 hm. otwarta została

Kolektura Loterii Państwowej 
Wacława Czarneckiego

SOSNOWIEC. Piłsudskiego 18 (sklep tytoniowy) 
Bilety do I Klasy 40 Loterii Klasowej już są do nabycia.

Przy głośniku
Powszechny festival szuki
transmitowany będzie przez radio

Jak  donosiliśm y od 2 do 1# pażdzw roi 
ka odbędzie s ię  w W arszaw ie Bowszech  
n ;  F estiv a l sztuki, który stan ie się  m ani 
fes tac ją  naszego dorobku artystycznego .

D nia 2 października o godz. 21.85 Pol 
ske R adio transm ituje koncert inaugur*  
ryjn y  z sa li konserw atorium  w arszaw  
sk iego  z udziałem  E w y B androw skisj — 
Turskiej i H enryka Sztom pki: N astępue  
go dnia o godz. 15.88 W arszaw a II trans 
m itow ać b id zie  koncert sym foniczny t  F il 
harm onii W arszaw skiej w w ykonaniu or 
k iestry  F ilh arm on ii pod dyr. Józefa  Ozi 
m ińskiego oraz so listów  A n ieli Szlom iu  
sk lej i W itolda M ałcużyńskiego.

W ram ach festiva lu  odbędą s ię  trzy  
koncerty P olsk iego Radia, które oczyw iś  
cie transm itow ane zostaną rów nież przez 
w szystk ie stacje P o lsk iego  Radia.

P ierw szy z tych  koncertów dnia 5.18 o 
godz. 28 z sa li F ilh arm on ii pośw ięcono  
w całości twórczości K arola S z y m a n o w ­
skiego. w program ie przew idziane jest  
w ykonanie II S ym fon ii, pieśni z towarzy  
gżeniem  orkiestry. I koncertu skrzypcowe  
go  oraz ,.Harnasiów", które niedaw no zdo 
były  w ielk i sukces w- Paryżu. U dział w 
koncercie wezm ą: skrzypaczka Irena Du 
biska. śp iew acy: Ew a Bandrowska — Tur 
ska i M aurycy Janow ski, oraz chór Pol 
sk iego  Radia. Oprócz rozgłośni polskich  
koncert ten  transm itują  rozgłośnie włos 
kie, czechosłow ackie i  łotew skie.

D ru gi koncert odbędzie su; dna 7.18 o 
godz. 28.00 rów nież z sa li F ilh arm on ii z

Albo oficer, albo cywil
Słuszne zarządzenie min. spr. wojsk.

M inister spraw  wojskowych ogło­
sił okólnik, w którym nakazuje, aby 
oficerowie zajm ujący stanowiska w 
życiu cvwilnym dokonali w ciągu mie 
siąca wyboru między porzuceniem 
służby wojskowej i pozostaniem na 
stanowiskach cywilnych, a porzuce­

niem stanowisk cywilnych i powro 
tern do służby w armii.

Celem tego okólnika jest przepro 
wadzenie wyrźanej linni podziału mię­
dzy oficerami pozostającymi na stano 
wiskach cywilnych a oficerami w 
służbie czynnej.

Licytacja „Heleny** nie doszła do skutku
Publiczny przetarg w Sądzie  Okręgowym

się publiczny 
kop. ,.Helena1’

Wczoraj w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu miał odbyć 
przetarg na sprzedaż 
w Niwee.

Zebranie było burzliwe i ofitowało 
w wiele niespodzianek. Wierzyciele w 
osobach Salomona i W ładysława 
Łaznowskich oświadczyli na wstępie, 
te

dzierżawca kop. ./Helena’1 Jakub 
Rechnic namawiał przybyłych do 
sadu reflektantów ze Śląska i Dą­
browy na odstąpienie od kupna ko 
palni i z oburzeniem podkreślili, 
że majątek wartości miliona zim 
tych. chcą kupić za 39.900 zł. W  
konklucji wyrazili votum nieuf­
ności syndykowi masy upadłości.

adw. Wojciechowskiemu.
Z kolei syndyk masy upadłości za

poznał zebranych z warunkami, na 
jakich kopalnia ma być sprzedana, 
przy czym między innymi poczynione 
zostały zastrzeżenia co do inwentarza 
i eksploatacji ..Heleny" wobec nade­
słania przez Towarzystwo sosnowiec­
kie pisma, kwestionującego praw a 
do eksploatacji tej kopalni.

W tak podnieconej atmosferze 
Członkowie rady wierzyciel zwrócili 
się do obecnych z zapytaniem, czy 
są reflektanci na kupno kopalni na 
podanych wyżej warunkach.

Ponieważ nikt się nie zgłosił, l i­
cytacja nie doszła do skutku.

Wywołało to zrozumiałą sensację, 
a wśród wierzycieli, — zadowolenie.

Jak i los spotka w rezultacie 
nieszczęsną kopalnię ,,Helenę" — 
trudno dziś przewidzieć.

udziałem  śpiew aczki W andy W erm ińskl
i p ian istk i Z ofii R abcewiezowej. która
w ykona koncert f—m oll. W części orkie
srowej w ykonane zosaną „Epizod1* na ma
skaradzie-* K arowicza. „Concerina1* Woy
łow icza, , N a w si“ Marka, oraz ..Chm iel'1 

%

W achowicza.
Oba koneertyo sym foniczne P olsk iego  

Radia zaw ierają utw ory w yłącznie kom 
pozytorów polskich  i w ykonane będą 
przez zw iększoną O rkiestrę Synifonczwą  
P olsk iego  R adia pod dyr. G.  F itelb erga .

Odrębny charakter posiada koncert 
M ałej O rkiestry P o lsk iego  R adia pod 
dyr. Zdzisława G órzyńskiego.K oneert ten 
odbędzie się dnia 8.10 o godz. 16.15 w sali 
teatru W ielka R ew ia w W arszaw ie. W 
program ie koncertu rów nież utw ory poi 
skich kom pozytorów , ale o  charakterze iu 
i ł o w y m .  U dział w  koncercie wezmą: Jan i 
na Godlewaka. W anda R uśkiew łczow a, 
A niela  Szlem ińska, K azim ierz Czkotow  
sk i. M aurycy Jan ow sk i i .Jerzy K lim a­
szewski.

Zakończeniem  audycyj radiow ych z 
pow szechnego festiva lu  sztuki będzie 
transm isja z katedry w arszaw skiej, gdzie 
w czasie nabożeństw a archikatedralny  
chór poznański pod. dyr. ks Riehurow  
sk iego odśpiew a „M issa Pulclierrim a'- — 
P ckiela .

Poza tym  z okazji festiva lu  P olsk ie Ra 
dio nada kilka audycyj literackich  i od­
czytowych.

W ycieczka z D ąbrow y na festiv a l w yra  
szy 2, a z Sosnow ca 5 bm. B ilety  wcześ 
niej m ożna nabyw ać w Orbisie.

DRZAZGI.

Festival
Jutro rozpoczyna się w Warsza­

wie festival sztuki polskiej. Z te j o  
powodu wyruszają z Dąbrowy i So­
snowca diva pociągi popularne, aby i 
zagłębianie mogli podziwiać cuda ar­
tystyczne stolicy.

Artyści i literaci — to specjaliści 
od spraw psychologicznych• Traktują  
oni indywiduum ludzkie tak■ jak  
szewc buty, jak rzeźnik wieprza, juk  
krawiec sztukę sukna. Człowiek jest 
stworzeniem, które artysta traktuje 
jako przedmiot swej pracy zaworlo- 
wej.

Na podstawie tej dogłębnej znojo 
mości dwunożnej istoty artyści nazwa 
li dni od 2 do 10 października fesfi- 
valern.

Cóż to znaczy festival?
Wyraz ten oznacza: obchód, uroczą 

stość, święto. Ale niechby tak spró­
bowano nazwać ten tydzień „obeko- 
dcm“. lub •>uroczystością *, nikłby nie 
pojechał, ho już  wszyscy tego mają 
dość.

Jeszcze by gorzej siei działo, gdyby 
to były ,.dni1' lub „tydzień sztuki poi 
skiej* •

Artyści i literaci, znawcy duszy 
zbiorowej, dlatego to właśnie nazwali 
swoje święto• swój h/dzień festival cm

l kto wie■ może też dlatego cieszyć 
się on będzie dużym D owodzeniem .

„Jednooki Budda"
JUŻ JU TR O  w e . z. 

Ju trzejszy num er ..Expresu Zagłębia* 
przyn iesie początek pow ieści Oppenhei- 
ma. autora ..K uszących oczu zbrodniar- 
k i‘‘ która to pow ieść w ielką się  c ie s iy łs  
poezytuością.

N ie w ątp im y, że i „Jednooki Budda** 
zdobędzie sym p atie  naszych C zytelników

Ciekawy odczyt w Kata*icach
DLA OFICERÓW I PODCHORĄŻYIH  

REZERWY.
R ozw iązanie problem u obrony n aro lo  

wej jest zagadnień'om . które żyw o in te ­
resuje w spółczesne narody. Staraniem  o- 
kręgu  śląskiego związku oficerów  rezer­
wy w dniu 2 bm. o godz. 18 w sa li rady  
m iejsk iej w K atow icaen  przy ul. P oczto­
wej nr. 2 1 p. w ygłosi płk. A ntom  Wla- 
sak ( k ierow nik rejonu PW . 23 D. I', o d ­
czyt na temat „Zagadnienie obrony na- 
rodowej**.

Związek oficerów  reaerwy koło pewia  
towe w  Sosnow cu w zyw a w szystk ich  
sw ych członków do najliczn iejszego  przy 
bycia na ten bardzo ak tu alny  odczyt.

O zatargu w górnictwie
będzie mowa w środę w Warszawie

Dowiadujemy się, że posiedzenie 
komisji rozjemczej dla załatwienia za 
largu, jaki wynikł na tle zawarcia no 
wej umowy zbiorowej w7 przemyśle
o   w Zagłębia Dąbrowskiego
wyznaczone zostało na dzień G paź-

dziernika br. w ministerstwie pracy 
i opieki społecznej w Warszawie.

W posiedzeniu tym wezmą rów­
nież udział przedstawiciele związków 
robotniczych w charakterze ławników

Wypadki w handlu, sprawa a a t e t
Z sekcii handlowej Izby przem-handlowej
Odbyło się pod przewodnictwem 

wiceprezesa Gruszczyńskiego posiedze 
nie sekcji handlowej Izby przem.- 
handl. w Sosnowcu, na którym rozP'i 
trzono kiłka bieżących spraw Izby.

Między innymi wiceprezes Grusz 
czyński i r. K ucharski poruszyli 
sprawę stawek ubezpieczeniowych od 
wypadków w handlu domagając się,
bv , . stawki te były ustalone na własci

wym poziomie, odpowiadającym 
nikłemu niebezpieczeństwu w y­

padków w handlu.
Radca Cholewicki zwrócił uwagę 

na konieczność rozbudowy dworca ko 
lejowego w Częstochowie z uwagi na 
duży ruch osobowy pątniczy. .Wniosek

ten sekcja zaakceptowała, postanowią 
jąc. by Izba wystąpiła w tej kwestii 
do właściwych czynników.

Radca Nowicki podniósł sprawę 
aptek, prowadzonych przez uhezpio- 
ezalnię. wypowiadając się 

za koniecznością zmiany w dotyeh 
czasowym stanie r/eczy i to w 
kierunku obrony interesów pry­
watnych aptek, które w zupełno­
ści sprostać mogą obowiązkowi 
w należytym dostarczaniu leków.
Z kolei w icedyrektor Siekański złe 

żył szczegółowe sprawozdanie z prac 
Izby Sosnowieckiej w sprawie refor 
my ustawodawstwa podatkowego, któ 
re to sprawozdanie przyjęte został,' 
do zatw ierdzającej wiadomości.
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dostarcza po cenach obniżonych ze składu w Sosnow cu:

A M O N I A K  8.919
D W U C H R O M I A N Y  potasu i sodu
N A F T A L I N Ę  w łuskach
S I A R C Z A N  miedzi krystal. 38 99 ,
S I A R C Z E K  sodu

— A P E L  BO O R G A M Z A C Y J KATO 
LIC K  ICH W B ĘD ZIN IE . K om itet iusta 
lac. nowego proboszcza w Będzinie zw ra 
ca się za naszym  pośrednictw em  do wszy 
stkich organ izaey j katolickich o p rzyby­
cie n a  in sta lac ję  ks. proboszcza M ieczy­
sław a Zawadzkiego w dniu  3 bin.

Zbiórka na cm entarzu  kościelnym. — 
W szelkich in fo rm acji na n re jsen . jak  
rów nież w ust w ianiu  poczt sz tan d aro ­
wych udzielać będzie prezes s traży  p jż a r  
ne j p. R. M onsiorski oraz kom endant p. 
Jęd ra lsk i.

Na froncie pracy i płacy

Dziś nadejdzie orzeczenie
w sprawie płac w przemyśle hutniczym

Spraw a zawarcia umowy zlńoro- 
wej w przemyśle hutniczym zostanie 
w najbliższych dniach załatwiona. — 
Orzeczenie w tej sprawie* jak nas in­
formuje inspektorat pracy w Sosnę w 
cu ma nadejść z ministerstwa dzis

Kobiety dla lotnictwa polskiego
Koło kobiece LOPP. w Sosnow cu

W  swoim czasie podawaliśmy szcze 
golowe sprawozdanie ze zjazdu delega 
tek kól kobiecych LOPP.> odbytego w 
Warszawie na zamku królewskim w 
obecności i pod protektoratem p. Ma­
rii Mościckiej. W zjeździe tym brały 
również udział delegatki z Sosnowca 
Obecnie zarząd kola przystępuje do 
wykonania uchwał tego zjazdu, to 
jest do zmobilizowania wszystkich sil 
w celu poparcia akcji budowy szkoły 
OPŁG. w Warszawie. Dzięki dotych­
czasowej wytężonej pracy kól, scen­
tralizowanych w komitecie ścisłym 
kół kobiecych przy zarządzie głów­
nym LO PP. w Warszawie, nabyto roz 
legły plac, położony w najodpowied­
niejszym punkcie stolicy i opracowa­
no projekt gmachu. Obecnie zarząd

-  P O S IE D Z E N IE  RADY M IE J­
S K IE J  W SOSNOW CU odbędzie się wb 
w torek, d n ia  5 październ ika rb. o godzi­
nie 19-ej. Porządek obrad: sp raw a sprze 
dąży A ndrzejow i i M arii małż. W cisło 
sk raw ka  g ru n tu  o pow ierzchni 147 m tr. 
kw. z pod daw nej tra sy  ulicy P u ste j, 2) 
budżet dodatkow y na  rok 1937/8.

P onad to  odbędą się w ybory ław nika 
m iejskiego n a  m iejsce ś. p. Toby.

-  PR EZY D IU M  S E K C JI DOZORCÓW 
g ó r n i c z o  - t e c h n i c z n y c h  Polskie
Jgo Zw iązku Zawodowego Pracow ników  
Przem ysłow ych i H andlow ych w Sosuow 
ou zaw iadam ia w szystkich członków za­
rządu  i delegatów  sekcji, że w niedzielę 
dn. 3 października o godz. 10 odbędzie 
się miesięczne posiedzenie zarządu i de­
legatów  sekcji w lokalu związku przy ul. 
S ienkiew icza n r. 17 a. Obecność wszyst 
kioh członków zarządu i delegatów  sekcji 
obowiązkowa.

Nr. Km. 708/37 r.

O bwieszczenie
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie I-go rew iru  zam. w Będzinie, pizy 
niicy M odrzejow skiej N r. 37. n a  zasadzie 
nrt. 602, 603. 664 K. P . C. ogłasza, że oa- 
‘e-ni zaspokojenia w ierzytelności odbę 
Q?ie się sprzedaż z publicznej licy tacj 
niżej w ym ienionych ruchom ości;

Dnia 4 październ ika 1937 roku  od ęo- 
nziny 10 rano w Grodźcu. przy ul. Legio­
nów N r. 7 sk ładających  s ę z b ieliźniar 
ki dębowej, lu s tra  ściennego, kanapy  k ry  
'©.) gobelinem , szafy na ubran ie  dębowej 
s-ch kontuarów  sklepow ych z gab lo tka­
mi. 7 stolików re s tau racy jn y ih , 10 krzeseł 
rożnych i kredensu sosnowego o 0 
•vzw iacli i 2-ch szufladach oszacowanych 
na sum ę złotych 540 na rzecz Józefa  J a ­
worskiego w spraw ie N r. Km. 768/37 r.

K om ornik I-go rew iru  
T< . . , . ( - )  A. RACZ.MAŃSKI.
Będzin, dn ia  29 w rześnia 1937 r.

główny przystępuje do budowy gma 
chu którego potrzeba tak bardzo daje 
się odczuwać. Koła kobiece zostały o 
barezone misją zebrania funduszów 
na ten. cel.

W wykonaniu tego zlecenia i po­
wziętych przez zjazd delegatek u- 
chwal, koło kobiece LOPP. w Sosaow 
cu (jedyne dotychczas w Zagłębiu) 
piojektuje urządzenie imprezy docho 
dowej, na czele której stanęła p. Ja- 
dw iga S tankiewiczowa-

Zarząd koła kobiecego LOPP. 
w  Sosnowcu.
E dyta  Siekańska.

drogą telefoniczną, oficjalne zaś Aa 
wiadomienie na piśmie przesłane bę­
dzie w najbliższych dniach-

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

Ostatnio ustalony został cennik 
na artykuły mięsne według którego 
1 kg. mięsa pieczeniowego bez kości 
ma kosztować 1.20 zł., a mięsa z do­
datkiem 20 proc- kości 90 gr. Do ceir 
tych stosują się rzeżmey w Sosnowcu 
Będzinie i Dąbrowie z wyjątkiem rze- 
źnikósy czeladzkich, którzy mięso x 
dodatkiem kości sprzedają po 1.20 zl. 
za kg.

Co kraj, to obyczaj.
+  *  *

Lekarz przychodni gruźliczej przy 
ul- Teatralnej w Sosnowcu zjawia się 
w niej późno i krótko przyjmuje pa­
cjentów.

•  •  •

Dnia 3 października upływa mie­
siąc, jak rozpoczęła się praca nad za 
brukowaniem ul. Suchej na Pogoni, a 
dotąd jeszcze nie skończona, choć od­
cinek drogi jest niewielki.

Rodzice dziatwy szkolnej, uczęszcza 
jącej do nowej szkoły, proszą o ułożę 
nie chodnika.

Prezydia Obozu Zjednoczenia Naród.
na Niwce i w Zawierciu

Z prezydium organizacji miejskiej 
O. Z. N. w Sosnowcu otrzymaliśmy 
następujący komunikat:

Niniejszym podajemy do wiado­
mości. że zostały utworzone oddziały 
organizacji miejskiej Obozu Zjedno­
czenia Narodowego w Niwce i Za­
wierciu oraz że zostały tam powołane 
następujące prezydia:

N I W K A 
Przewodniczący -— inż. Jakubow ­

ski Józef — jn 'zed n ik  Tow. Sosnowiec 
kiego, prezes Zw. Rezerwistów, I  wi­
ceprzewodniczący — Zając Antoni — 
sztygar, komendant Zw. Rezerwistów, 
I I  wiceprzew. — Kułak Józef — rze­
mieślnik; kupiec, przew. Slow. Kup- 
ców, sekretarz — K ikut M arian — 
technik górniczy sekretarz LOOP.

Jak wypadł w Zawierciu
XIV Tydzień LOPP.

Zupełnie dobrze w ypadła  w Zawierciu 
in au g u rac ja  14 T ygodnia LO PP. Balkony 
i  w ystaw y sklepowe niezwykle pomysowo 
udekorow ane budziły w ielkie zaintereso 
wonie społeczeństwa.

W niedzielę w kościele parafia ln y m  zo 
stało  odpraw iono uroczyste nabożeństwo 
na in tencje  rozwoju LO PP.

Po nabożeństw ie ulicam i m iasta  prze 
szedł korowód propagandow y, k tóry  oa 
stępnie przedefilow ał przed przedstawicie 
lam i w ładz państw ow ych samorządowych 
i I  O PP,

Po południu, odbyły się zawody m ar 
szowe w m askach przeciwgazowych. Ogó  
łem na osiem drużyn posiadających odpo 
w iednie w aru n k i startow ało  siedem.

1-wsze m iejsce w kat. młd. za ję ła  dr.

H arcerska, przebyw ając trasę  3 kiłom e 
trów w czasie 17 m in. 0.5 sek.

1-wsze m iejsce w kat. starszych zają 
ła dr. fbr. H u fn a li Borowe — Poie w 
czasie 17 m in. 0.5 sek.
2-gie m iejsce K PW . — Myszków w cza 
sie 17 m in. 22 sek.
3 cie m iejsce dr. fbr. Szkła w czasie 17 
min. 33 sek. następne drużyny: FTvq .
•Palmeta*1, PPW -. i dr. fbr. TAZ.

C ałą tra sę  gęsto obsadziła publiczność 
zaw ierciańska. D rużyny startow ały  i fini 
szowały przy dźwiękach o rk iestry  i nie 
m ilknących braw ach widzów.

O godzinie 15 odbyła się w ielka z a ta  
wa ludow a połączona z lo terią  fantow ą 
w p ark u  m iejskim .

P iątek

Pazdz.

Dziś; Jan z Dukli 
Jutro: A nioł Stróż 
W łchód słońca: 5.34 
Zachód słońca 17,17

Wiadomości bieżące
zdobyła sobie publiczność, k tó ra  szcze­
rym  śmiechem i hucznym i oklaskam i na  
g radza  a rtystów  za koncertów  ągrę. U- 
dział bierze cały  zespól pod reżyserią St. 
Szpiganow icza. B ile ty  wcześniej naby 
wać m ożna w sklepie p. B agińskiej.

W  sobotę o godz. 16.30 — przedstawi® 
nie  szkolne — afisz zapow iada doskona­
łą komedię R. N iew iarow icza ..Gdzie di a 
b “ł n ie  może..“ Sztuka ta na niedzielnym  
poranku  cieszyła się tak  wielkim powo 
dzeniem, że zabrakło  biletów, to tez kie­
row nictw o te a tru . zmuszone je s t ją  po­
w tórzyć. N iew ątpliw ie i tym  razem  mło- 
dzeż szkolna licznie przybędzie do teatru  
aby baw ić się na  n iej wyśm ienicie. Ce­
ny  m iejsc od 25 gr. do 1 zł. B ile ty  wcześ­
n iej sp rzedaje  firm a W ł. Czechowski, ul. 
3 M aja  8.

W  sobotę wieczorem o godz. 20.30 — 
po raz  5 — „M ałżeństw o'1. Ceny m iejsc 
od 25 groszy.

KINA W SOSNOWCU*
ZA G ŁĘBIE -  Wiadca 
PA T R IA : Znachor.
ED EN  — Ziemia błogosławiona.

f  E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś w p ią tek  — Strzemieszyce, sala 
kina „Paw** kom edia w 3 aktach. 14 obra­
zach J . Va szary 'ego pt. „Małżeństwo*-.— 
Niezw ykle in te resu jąca  kom edia ta  g ra ­
n a  była w tea trach  K am eralnym  w W ar 
szawie i M iejskim  we Lwowie, gdzie cie 
szyła się ogrom nym  powodzeniem. Na 
scenie sosnow ieckiej wstępnym  bojem

zast. sekr. — Duś Stefan — urzędnik 
spółdzielni, skarbnik — Dąbrowski 
J a n  — urzędnik, zas. skarbn. — Ce­
sarz Czesław — kupiec, członkowie: 
T rzmiel Franciszek — wójt gm. Niw- 
ka Stała Szczepan — sekretarz gm. 
Niwka, inż. Sarnecki Mirosław, Oje- 
siński Mateusz — robotnik, dr. Ko- 
zarski Jerzv — lekarz.

ZAWIERCIE
Przewodniczący — adw. W aluga 

Walenty, wiceprzewodniczący — K a­
sprzycki Ludwik — dvr. prywatnego 
gimnazjum męskiego w Zawierciu, 
sekretarz — Paehlewski Marceli — 
kierownik filii Ubezpieczalni Spo­
łecznej, skarbnik — Palmę Józef —- 
kierownik szkoły powszechnej.

Członkowie: dr. Pasierbiński Kon­
rad  — prezes Koła Lekarzy w Zawier 
ciu. wiceprezes oddziału P. C. K.. 
Sowiński Zygmunt — poseł, członek 
prezydium okręgu. Mauzagen W iktor 
— Kierownik Biura Pośrednictwa 
Pracy, prezes Federacji P . Z. O. O.. 
Rakowski Bolesław — urzędnik fab­
ryki T-wa Akc. Zawiercie, P iekarski 
Tomasz — właściciel nieruchomości, 
rzemieślnik, dr. Gawlik W ładyław — 
lekarz, dyrektor szpiala w Siewierzu. 
Stasiak Jan  — urzędnik Zakł. P rzem. 
Poręba. Kwieciński Stanisław  — u- 
rzędnik fabryki ,,§wiatowid‘‘ w Mysz 
kowie. prezes Pow. Zarządu Zw. Re­
zerwistów w Myszkowie. W iklasióskt 
Teofil — urzędnik T-wa Akc. Zawier­
cie. Jędrzejkiewicz W ładysław — se­
kretarz gm. Żarki, członek zarządu 
straży pożarnej.

Skład prezydium oddziału w Za­
wierciu uzupełniony zostanie jeszcze 
drogą kooptacji._______

Z ZAW IERCIA.

Wystawa ogrodowa
W M YSZKOW IE.

W niedzielę dn. 3 bm. w sali ki nr 
„Miraż** w M yszkowie o tw arty  zostanie 
pokaz owoców, w arzyw  i prac kól gospa 
dyń w iejskich, zorganizow any przez O 
kręgow e Tow arzystw o O rganizacji i Ka 
łek Rolniczych oraz przez pow iatow ą or­
ganizację kół gospodyń wiejskich. L okaj 
trw ać będzie dw a dni. tj. niedzielę 3 1
poniedziałek 4 bm.

O rganizatorzy  dok ładają  s ta rań , aby 
pokaz w ypadł jak  najokazalej.

Ziazd przedstawicieli
K A S STEFCZYKA.

W  sali w ydziału powiatow ego odbyt 
się zjazd przedstaw icieli kas Słefczyka 
z terenu  pow iatu  zaw ierciańskiego.

W  zjeździe tym wzięli udz’al przed? ia 
wiciele związku rew izyjuego kas Slefcsy 
ka. przedstaw iciele in s ty tu c ji finanso­
wych i inni. Tem atem  obrad były spiuw y 
o rgan izacy jne  i finansowe, dotycząca 
działalności kas S tefezyka na teren ie  po­
w iatu.



S tr. 6 Nr. 272

Syn i matka szantażyści
Cymblerowie wymuszali od kupców okup

Głośna była swego czasu sk raw a  
sosnowieckich . . tasiem kow eów“, bra 
ci B ekerm ajstrów , k tórzy w ym uszali 
od kupców okupy, pod groźbą bicia i 
tero ru . Po zlikw idow aniu te j groźnej 
szajki i p rzykładnym  u karan iu  je j 
członków, kupcy sosnowieccy odet­
chnęli. Zdawało się. że podobna afe­
ra  nie będzie m iała już  miejsce, tym  
czasem mamy do zanotow ania drugą, 
aczkolwiek w o wiele m niejszych roz 
m iarach.

Przed kilku m iesiącam i przyjeclia  
ła  z Niemiec do Sosnowca 45-letnia 
Sura  Gvmbler wraz z swym 27-letnim 
synem  M axem. i zam ieszkała 7)i’zy 
ul. W arszaw skiej 14. W kilka dni po­
tem wpłynęła na Cymblerów do po­
licji zam eldowania.

Cym blerowie. w zorując się na w ar­
szawskim  Tasiem ce, poczęli szantażo 
wae kupców, w ym uszając od nich 
drobne zresztą okupy.

O fiarą  terorystów  padł m. innym i 
Moszek Kuźnicki (Sosnowiec. Ciasna 
12). od którego zażądano miesięczne 
go haraczu w kwocie 20 złotych, a po 
niew aż Kuźnicki odmówił bezczelne 

mu zadaniu, Cym blerowie blokowali 
jego sklep, odstręczając klientów.

W  innym  w ynadku o ara  „tasiem - 
kowców’‘ zagroziła zabójstwem  kupco-

s w n

wi S/uIimowi Ernerowi (Sosnowiec, 
1 Maja 12). który również odmawiał 
im dania okupu.

Niecnym  procederem  szantażystów  
zajęła się policja, pociągając Cymble 
rową i jej svna do odpowiedzialności 
karnej.

Wczoraj: sp raw a ta  znalazła się 
na w okandzie Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu.

R ozpraw a do sku tku  nie doszła, 
gdyż oskarżeni w obawie przed g ro ­
żąca im karą, zbiegli do Niemiec. Sąd 
postanow ił rozesłać za nimi listy  goń 
cze.

Hurt 30 tanich dni Detal
N O W O O TW A R TY  S K L E P  P O R C E L A N Y . K R Y SZTA ŁÓ W , SZK ŁA  I N A ­
CZYŃ K U C H E N N Y C H  o raz  A R T Y K U Ł Ó W  SK Ó R ZA N Y C H . T O R E B K I, 

W A L IZ K I. Z A B A W K I D Z IE C IN N E  i t. p.
W szelkie a r ty k u ły  d la  re s ta u ra c j i  i k a w ia rń . D la  F . P . u rzędn ików  p a ń ­

stw ow ych i k o m u n a ln y ch  dogodne w arunk i.

H. ALTMAN
Sosnow ice, ul. Modrzejewska 19. Tel. 6-30-10

CEN Y  ST  A LIS. O B SŁ U G A  SO L ID N A .

W  obecności k ró la  Danii i członków 
rządu  duńskiego został o tw arty  n a j ­
dłuższy m ost w Europie, łączący w y ­
spy Zelandię i F alster. Dzięki jołącze- 
niu obu w ysp podróż z B erlina względ

N A JD ŁU ŻSZY  M OST W E U R O P IE
nie H am burga do K openhagi zostanie 
skrócona o 45 m inut.

Zdjęcia nasze przedstaw ia: na lewa 
najdłuższy most w Europie, łączący 
wyspę F a ls te r  z w yspą Zelandią, zaś

na praw o — król D anii C hrystian  
X-v i następca tronu duńskiego ks. 
F ry d ery k , na uroczystościach otw arcia 
mostu.

Dzieci szkolne
przed sądem

W sali rem izy strażackiej w S trzy  
żawicaeh związek strzelecki zorgani^o 
w ał zabawę taneczną. Po zabaw ie ktoś 
zakradł się na salę i skrad ł 30 butelek 
wody sodowej. W  im ieniu poszkodo­
w anej organizacji zam eldow anie w 
policji złożył p. J. L ipa ze S trzyżo­
wie. W ładze policyjne w toku docho­
dzenia ustaliły , że wodę sodową wypi 
ły dzieci szkolne po czym butelki za­
brały do domu lub ukry ły  je  w polu. 
W  stan oskarżenia postaw iono 13 
chłopców i jedną dziewczynkę.

Na rozpraw ie w sądzie Czeladzkim 
dzieci p rzyznały  się cło winy. Sąd

ze Strzyżowie
w Czeladzi

jednak  w yd ał Avyrok uniew inniający 
poniew aż dzieci, jako m ałoletnie do 
p uściły  się przestępstw a nieśw iado­
mie.

Ju ż  one nigdy więcej tego nie zro 
bią.

RADIO
UROGRAM  O G Ó L N O PO L SK I.

P ią te k . 1 p aź d z ie rn ik a
li.15 P iesu  ,.i\iea.v  i-anne w s ta ją  zorze*

6.18 G im n a sty k a . 6.3S M uzyka z p iy t.
7.00 Dzienuij? p o ra n n y . 8 00 A u d y c ja  dla 
szkól. 11.15 A u d y c ja  d la  szkól. 11.40 P ły ­
ty  g ram o fo n o w e. 11.57 S y g n a ł czasu  > 
h e jn a ł z K rak o w a. 12.03 Dzienr. k pohui 
niow y. 12.15 S k rz y n k a  ro ln icza 1225 
M ała  O rk. P . R. 13.04 P rz e rw a  15 45 W ia 
clomośei gospodarcze 16 00 Rozm ow a z 
ch o ry m i 16.15 K o n c e rt rozryw kow y  
16.45. R e p o rtaż  S ta n is ła w a  S u m iń sk ieg o
17.00 U tw o ry  sk rzypcow e 17.50 Św iecące 
ro ś lin y  — p o g ad a n k a  18.1z P ro g ra m  n a  
ju tr o  18.15 L ekk ie  p io senk i (pi,\ ty ) 18.50 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a  19,00 R ec ita l fo r te ­
p ianow y  19.30 F ra n c isz ek  S c h u b e rt S ona 
ta  19.50 W iadom ości spo rtow e 2000 Ze 
s ta ry c h  i now ych o p ere tek  W  p rze rw ie  
k o n ce rtu  o g. 20.00 D zien n ik  w ieczorny  
i P o g a d a n k a  a k tu a ln a  21.45 K w a d ra n s  
poezji 22.00 K o n ce rt w ieczorny  22.50 
O sta tn e  w iadom ości u zen m k a  w ieczorne 
go P rz eg lą d  p ia sy  i K o m u n ik a t m eteo ro  
g iezny . 23.00 P a tr z  p ro g ra m y  lokalne.

K A T O W IC E
P ią te k  1 p aźd ziern ik a .

6.00 S y g n a ł czasu  i p ieśń  p o ran n a . 6.03 
M uzyka Indow a 11.40 P ły ty  g ram o fo n o ­
we. 12.15 W iadom ości b ’eżące. 12-25 Życie 
k u ltu ra ln e  Ś ląska . 13.00 K o n c e rt życzeń 
13.15 P ły ty . 15.35 J a k  spędzić św ięto. 15.45 
W iadom ości g ie łdow e. 18.00 S k rz y n k a  o- 
gó lna . 18.10 P ro g ra m  n a  ju tro . 18.15 U two 
r y  skrzypcow e. 18.45 W iadom ości sp o rto  
we. D alszy  c iąg  p ro g ra m u  z W a rsza w y .

PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I
S o b o .a  2 p aźd z ie rn ik a .

6.13 P iesn  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze*
6.18 G im n a s ty k a  630 M uzyka z p ły t 7 0S 
D ziennik p o ran n y . 7.10 P ły ty  g ram ofonu  
w o 11-57 S y g n a ł czasu  i h e ju a l z K ra k o ­
wa. 12,03 S k rz y n k a  ro ln icza . 12.25 K oncert 
o rk ie s try  dę te j 13.00 P rz e rw a .' 15.45’W ia ­
dom ości gospodarcze . 16.00 T e a tr  Wyob 
raźn i. 16.30 K o n ce rt. 17.00 T ra n s m is ja  n a  
bożefistw a O stre j B ra m y  w W iln ie . 17.59 
L a ta r n ia  m o rsk a  n a  H elu , 18.0 P ro g ra m  
n a  ju tro . 1815 P ły ty . 18.50 P o g a d a n k a  ak  
tu a ln a . 19.00 W ę g ie rsk ie  m elodie. 1940 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 19.50 W iadom ości 
sportow e. 20.00 A u d y c ja  d la  P o lak ó w  za 
g ra n ic ą . 20.45 D ziennik  w’eczorny . 20 55 
P o g a d a n k a . 21.05 P rz e g lą d  w ydaw nic tw . 
21.20 F ra g m e n t in a u g u ra c y jn e g o  K o n ce r 
tu . 22.00 M uzyka tan eczn a . 22.50 W iado  
m ości d z ien n ik a . 23.00 P ro g ra m y  lokalne.

v \ .

t . PHILLIPS OPPEHHŁIM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

PowieśC k ry m in a ln a

S treszczen ie  p oczą tku  pow  eśei.
Znany milioner Dukane przybył te 

swą córką Estellą do Londynu, by prze­
prowadzić wielką operację finansową, w 
klórą zaangażował cały swój majątek. — 
Pewne jednak papiery mogły go całkowi 
cie zniszczyć, to też Dukane postanowił 
zdobyć je za wszelką cenę. Papiery te by­
ły w posiadaniu Brennana. Marek^ młody 
Amerykanin, zakochany w Estelłi posta­
nawia te papiery zdobyć od Brennana. 
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— Sądzę, że nie m am y się co sp o ­
dziewać M arka? — zapy ta ł Dorche­
s te r. siedząc z de Fon tanayem  przy  
coctailach u R itza.

— Obaw-iam się, że nie — odpowie 
dział de F on tanny  ze sm utkiem  — 
próbowałem  porozum ieć się z nim  
wszędzie: na Curzon S tree t, w  ho te­
lik u , w którym  zatrzym ał się w P a ­
ryżu  i w am basadzie. W szystko na 
próżno. Przez ostatn ie 3 tygodnie za­
padł się pod ziemię.

— Czy masz jakiekolw iek pojęcie 
o tym  — py ta ł dalej D orchester — co 
właściw ie tak  nagle skłoniło go do 
tak  nagłego w yjazdu do P aryża?

De F ontanny uśmiechną! się: byl
to blady, dziwny uśmiech, nie pozba­
wiony jednak  pewmej słodyczy.

— Może i mam pojęcie — szepnął 
— ale to jes t jego spraw a... Patrz... 
patrz...

Na dole w westibulu ukazał się 
M arek i wbiegł szybko po schodach z 
w yciągniętym i rękam i. W yglądał 
dobrze, tylko trochę zeszczuplał. R ów ­
nież na tw arzy  jego m alow ała się nie 
zw ykła u niego powaga, z k tó rą  je d ­
nak bynajm niej nie w yglądał gorzej.

— W inszuję ci H enryku  — wy- 
k rzykną ł serdecznie *— jadąc tu  p rz e ­
czytałem  -.Timesa’*. M ira je s t  jedną 
z najm ilszych dziewcząt, jak ie  znam  
U rodziłeś się av  czepku.

— Zdaję sobie z tego spraw ę — 
odpowiedział D orchester — i dziękuję 
ci serdecznie M arku. W iem , że ty  I 
ona jesteście p a rą  sta rych  p rzyjació ł.

ale obawiam się... — dodał po chwili 
w ahania.

— Tak i tę wiadonjość przeczyta 
łem również -— przerw ał M arek — 
E ste lla  ma poślubię A ndropula. No, 
muszę przyznać, że spodziewałem  się 
tego. Los uwziął się, abym ostatn io  
przeciw staw ił się Dukaneowi na k a ż ­
dym  kroku. Na to już nic nie można 
poradzić.

— A czy mnie nie pow inszujesz? 
— zapy tał spokojnie de F on tanay , 
k tó ry  odwrócił się. aby zamówić M ar­
kowi coctail. — F ran k  jest dzisiaj 
poniżej stu, a nasz budżet p rzy ję ty  
został przez senat, m ając przeciw ko 
sobie tylko kilka głosów socjalistycz­
nych.

— N aturaln ie , że ci w inszuję Rau- 
lu — zawołał M arek. — Ale F ra n c ja  
m usiała przecież stanąć na nogach 
W asze zdrowie... T eraz opowiedzcie 
mi resztę  nowin.

— Zajm ą nam  one p raw ie  cały 
czas śn iadania — zauw ażył D orche­
ster. — W iesz natu ra ln ie , że tw ój nie 
doszły teść s tracił podobno 12 m ilio­
nów ze swoich nie uczciwie zdobytych 
zysków z powodu aferv  frankow ej?

— Należało mu się to za u p raw ia ­
nie konszachtów7 z tym  Desellesem — 
zauw ażył M arek. — Była to jed n a  z 
na jbardzie j skandalicznych a fe r na­
szego stulecia.

Siedzieli przy  tym sam ym  stoliku, 
otoczeni tym i samymi kelneram i, g o ­
towymi spełnić najdrobniejsze ich ży ­
czenia. Pod pewnym  wzgledem śnia­
danie to przypom niało  bardzo o s ta t­

nie ich spotkanie  z przed kilku mie­
sięcy. Ale tylko jeden D orchester z 
pośród trzech p rzy jació ł nie zm ienił 
się. M arek w yglądał, ja k  człowiek, 
którego spalił ogień w ew nętrznych 
przeżyć. T w arz  jego w yszlaclietniała, 
stała się bardziej m yśląca i m niej p u l­
su jąca radościę życia. B ruzdy w kąci­
kach ust i oczu de F on tanay  a pogłę­
biły się a na głowie przybyło  m u si­
wych włosów7. W idać było, że i oa 
również przeżył ciężkie chwile. Ale 
w rozmowie trzech p rzyjació ł nie było 
nutv  sm utku.

— M arku — czy nieobecność tw7oja 
w7 ciągu 14 dni jest dyplom atyczna 
czy też całkiem  p ryw atną  tajem nicą? 
— zapy ta ł H e n ry k 'D orchester, nakła- 
daiac sobie na talerz  przekąskę. — 
Słyszeliśm y o twoim locie do P aryża , 
m usiałeś waśnie być tej nocy kiedy 
Deselles w pakow ał sobie kulę w mózg 
A od tego czasu... milczenie.

— W  tym  co robiłem, nie było nie 
specjaln ie  tajem niczego — odpow ie­
dział M arek. — Nie zaszedłem jeszcze 
tak  daleko w? moim zawodzie, aby 
posyłano mnie w  ta jnych  misjach. 
Zmęczyło m nie trochę życie tu ta j, 
więc zadepeszowałem  z P ary ża  po 
rzeczy, m ajac zam iar zostać tam  
przez parę  dni. po załatw ieniu sp ra ­
wy, w7 zw iązku z k tó ra  pojechałem  dn 
P aryża . W tedy  otrzym ałem  depeszę 
Hugersonn.

d. c. a.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W spółczesna pow ieść sensacyjna

fMrzeszczeuie początku powieści).
Dwom iużyuiorom ilaczewtAieuiti i 

Burskiemu u dato iiq uya&leić ma**yiię 
zapalającą ua odicglość.Nipstfty muspjita 
la, jak ją nazwali „bcha4‘. została ira wy 
kradziona przez członków wywiadu oś. 
siennego niejakiego Grybskicgo rei Gu- 
ter mana i Beatę Krynicką, której udaio 
HS ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostałe tylko ma 
Ic, ale najważniejsza c z ę ś ć  maszyny Pcw 
tórua próba wykradzenia tej tfeęści za- 
kończyła się śmiercią Grrywaka w sta ­
rego wilii zamieszkiwali chwi'owo Buc­
zki 1 Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
Ajewski został porwany na ulicy i wy. 
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął się szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Groehulskiego i w ten spo­
sób wykradł plany .,bchy‘{. Plany to dał 
do sprawdzenia uwiezionemu Haczewskie 
mu. Haczewski przekonawszy się o auten 
tyczności planów — spalił je.
185)
Gdybyśmy w ten sposób chcieli pod­
chodzić clo poważnych zagadnień, to 
pierwszym obowiązkiem każdego oby­
watela musiało by być skrupulatne 
zapisywanie wszystkich swoich czyn­
ności o każdej porze dnia i nocy. Mu­
siałyby w dodatku te notatki być po­
świadczane przez wiarygodnych świad 
ków. W przeciwnym bowiem razie 
p a n  prokurator mógłby nas postawić 
p r z v  lada okazji w stan oskarżenia.

Mógłby jednak ktoś powiedzieć, że 
przecież oskarżony nie tłumaczy się

nie pamięcią, lecz wręcz odmawia od­
powiedzi na to pytanie, a zdaje sobie 
dobrze sprawę z grożącego mu niebez 
pieczeństwa. Ale chcąc na nie odpo- 
Aviedziec. trzeba znać prawdziwą na­
turę i kryształowy charakter oskarżo­
nego. Klienta swego mógłbym w tej 
cłrwiłi porównać z lekarzem naukow­
cem, który dla wyższych celów, natu­
ry społecznej, dokonyAvuje na sobie 
okrutnej wiwisekcji. Burski milczy, 
wierzy w sprawiedliwość sądu. bo 
chce przekonać siebie i innych, że sąd 
nie skarżę człowieka, o którego Avinie 
nie jest przekonany av  stu procentach. 
Oskarżony nie jest w stanie pomyśleć 
ani przez chwilę, aby sąd mógł popeł­
nić tragiczną pomyłkę. Takie stano­
wisko nie jest właściwe z praktycz­
nego punktu Avidzenia. ale dowodzi, 
że są jeszcze ludzie, którzy dla Avię- 
kszych eelÓAV potrafią zrobić z siebie 
ofiarę. A to już przekreśla twierdze­
nie papa prokuratora o rzekomym  
egoizmie oskarżonego. Może komuś 
Avydać się niewłaściwym, a na wet 
śmiesznym moje porównanie, ale na 
podobny heroizm zdobył się niegdyś 
Sokrates, który głosząc całe swe dłu­
gie życie hasła o poszanowaniu praAv, 

j iie  zawahał sic w ypić trucizny, skoro 
te właśnie prawa uczynić mu to ka 
zały. Sokrates nie żebrał litości, jak 
to czynili inni. bo wierzył niezłomnie, 
że sprawiedliwości musi się stać za­
dość. Oskarżone jest wprawdzie tylko  
zwykłym, nie Aviele znaczącym czło- 
wiekiem. lecz tym nie mniej ma pra­
wo oczekiwać spokojnie ’spraw iedli­

wego wyroku sądu. A  wyrok ten. jeśli 
ma być sprawiedliwym, musi być unie 
Avinniającym.

Przejdźmy .jednak do meritum  
spraAvy; do zarzutów konkretnych, 
stawianych oskarżonemu. PraAVie je­
dynym i najważniejszym świadkiem  
w tej sprawie jest pani Beata Kry 
nicka av dwóch odmianach: ta praw­
dziwa. przystojna i elokAventna nie- 
Aviasta i jej. równie czarująca foto­
grafia. Jednym słoAvem jest kobieta. 
Nie pierwszy to Avypadek. że właśnie 
kobieta staje się przyczyną tragedii 
ludzkiej, ale w mej praktyce p ier­
wszy, że właśnie kobieta z takim upo­
rem i /goła nie kobiecą zaAvziętością 
szuka zemsty. Zeznania pani Krynic­
kiej. jak to wszyscy zauważyliśmy, 
nie były tylko zwykłymi zeznaniami 
objektywnie nastawionego świadka, 
lecz raczej moAvą oskarżycielską. Pan 
przcAvodniczący dwukrotnie zmuszony 
był zwracać jej na to uwagę. Może 
przez nią przemawiała nienawiść do 
oskarżonego 71 a rzekomo wyrządzoną 
jej krzywdę, a może co innego...

Tego rodzaju stosunek świadka 
tak do oskarżonego jak i do samej 
sprawy, przekonał mnie dostatecznie, 
że Aviększość składanych zeznań zro 
dziła się av wyobraźni tego świadka. 
Dostrzegałem zbyt Aviele nie tylko nie 
do iągnizć, ale i wręcz sprzeczności, 
a co niewątpliwie nie uszło u A v a d z e  
Wysokiego Sądu. Świadek poderwała 
zaufanie do siebie i dlatego nie potrze 
hoA valem  zadawać jej A v ie lu  pytań, 
lecz wystarczyło mi jedno, które już 
dostatecznie przekonało nas o praw-. 
clziwoCci stów pani K rynickiej. P o­
prosiłem tylko o zaprotokułoAYanie 
naszego dialogu, nie wyciągając ° d -  

razu odpoAviednieh wniosków. Zapy­
tałem mianowicie, czy po wyrażonych 
przez oskarżonego pogróżkach pod 
adresem Gr/vwaka. ci dwa i przyja­
ciele A v i d z i e l i  się jeszcze ze sobą w 0- 
becności świadka. Otrzymałem na to 
odpoAciędź przeczącą, hec-’ kiedy nie

długo po tym za p y ta łem , jak  Grzywak 
zareagow ał na tę  w iadom ość, św ia d ek  
odpoAviedziala. że potrakoAval ją  jake  
n iesm aczn y  żart ze  stron y  B u rsk iego  
i n ie  okazał mu na.im niejsz.ej n iechęci, 
będąc nadal d la n ieg o  u przejm ym , 
a naAvet serd eczn ym . 'Wobec tak ie] 
od p ow ied zi, ja sn y m  je s t , że zeznania  
tego jed y n eg o , najważniejszego św ia d  
ka są nie ty le  m ętn e i n ie  śc is łe , a le  
Avrecz k łam liw e, a to  już chyba jest 
d ostateczn ym  doAvodem, że  n ie m oże­
m y op ierać s ię  na zeznaniach  pani 
Krynickiej, zAA’la szcza  av  spraAvie tak  
Avażnej, która m a zad ecyd ow ać o ży  
eiu  cz łow iek a . To je s t  ja sn e  i naAvefc 
sam pan p rok u rator  n ie .b ęd z ie  chyba  
u siłow ał tw ierd zić  inaczej.

A teraz przejdźmy do owej foto­
grafii. Zgadzamy się już wszyscy. 
Avraz z oskarżonym, że była ona av po­
siadaniu Grzywaka. Pan Burski wi- 
dział ją na biurku młodego przemy­
słowca Zniknęła av  ową tragiczną noc 
i w tydzień później znaleziono ją av 

mieszkaniu oskarżonego. Niewąjpli- 
Avie na pienvszy rzut oka zdaje się to 

, poważnie obciążać pana Burskiego, 
zwłaszcza, że nie może on av  tych  
okolicznościach liczyć na wiarę sądu, 
że przyniósł mu ją jakiś posłanie*. 
Ale ja o tym wszystkim Aviem znacz­
nie więcej. Wiem. że zanim ta foto­
grafia znalazła się av posiadaniu oskar 
Żonego, działo się wiele dziwnych i 
nie zrozumiałych rzeczy, które już 
same przez sie rzucają odpowiednio 
światło na tę ponurą zagadkę. Wiemy 
dobrze z zeznań niektórych świadków, 
tak oskarżenia, jak i odwodowych, że 
pan Grzvwak, wyjeżdżając na wieś 
nozostawił swoje mieszkanie pod opie 
ką kuzyna, inżyniera Ludwika Ha- 
czewskiego A Haczewski był jednym  
7. najserdeczniejszych przyjaciół o- 
skarżonego i Avszelki ślad po nim za­
ginął od tego dnia, kiedy mordercza, 
zdradziecka kula przecięła pasmo ży­
cia młodego przemysłowca.

d. c n.

Strajk na wysp ie  w ięźn iów
N a w yspie A lcatras, na k tó re j przeuy 

w ają na jg roźn ie jsi więźniowie am erykan 
sry, w ybuchł w tych dniach s tra jk  pen 
sjonariuszy . W ięźniowie postanow ili nie 
przyjm ow ać pokarm ów  oraz nie ponpo 
iządkow yw ać się służbie w ięziennej. Za 
n n arem  więźniów jest zaprotestow ali:e 
'ym  sposobem przeciwko krzyw dzeniu 
g ru p y  bandytów , należących do słynnej 
zgrai chicagow skiej Jam es Johnsona. 
Z g ra ja  ta  została bowiem przeniesiona 
ze wspólnych cel do ciem nych i w ilgo t­
nych piw nio mieszczących sie w podzie­
m iach budynku. W związku z tern z pole 
cenią władz am erykańskich  z San I r a n  
cisco uda się na  wyspę specjalny  oddział 
straży , k tórego zadaniem  jest czuwanie 
uad bezpieczeństwem i spokojem wyspy.

Zaznaczyć należy, że w dyspozycji 
władz w ięziennych znajdu je  sią ogrom ny 
ai senal zaopatrzony w karab iny  m aszy­
nowe i g ran a ty , k tó re  mogą być każdej 
chwili r(ży(e w razie  próby buntu  ze 
s tro n y  więźniów’.

Środek do bogactwa
Podczas pobytu  w B erlin ie zwrócił się 

do M ussoliniego jeden z dowcipnych 
dziennikarzy am ery k ań sk :ch z uprzej­
m ym  zapytaniem , ja k i je s t środek w io­
dący do bogactwa. W odpowiedzi na  to u- 
słyszal następu jącą  o ryg inaln ie  u ję tą  od 
powiedź: p roszę m i przysłać tomy i dzie 
la wszystkich p ’sarzy  istn ie jących  na 
święcie.

Chciałbym  stw orzyć w ielką bibliotekę 
w k tórej posiadałbym  po 25 egzem plarzy 
każdej książki, jak a  ukazała  się dotąd 
w druku. PoŚAvięciłbym się przez rok cza 
su, by w wolnych godzm aeh zam ieścić na 
k a rtach  tych książek swój orygiualny  
podpis. Jestem  przekonany, że gdybym  
następnie książki te przesłał do księgarń  
am erykańskich, to znalazłyby one gw ał­
tow ny popyt. Sum ę ja k ą  stąd osiągnął, 
bym. wystai*czałaby na pokrycie budżetu 
rocznego wszystkich czterech mocarstw 
europejskich odparł am bitny, loez i ory­
ginaln ie  u jm ujący  zagadnienie Duce.

NA WESOŁĄ NUTĘ

Ryż—chińska potrawa
Jak służąca od nas odeszła opowiada 

pan Pipman — żona mi powiedziała.
— Beniek! Dziś ja sama ugotuję obiad

— Dobrze — zgodziłem się.
— A co zrobisz
— Ryż.
— Dlaczego akurat ryż?
— Bo ryż się łatwo gotuje ,a po dru 

gie w w kuchn stoi pełna puszka ryżu. 
Ma się zmarnować? „

Poszliśm y do kuchni, ja rozpaliiem  o- 
gień, a żona Aizięła puszkę * ryżem i Po 
drapała się w głowę.

— Beniek! Ile tego ryżu A Y z ią ć ?

— Tyle. żeby starczyło na dwie osoby-
—Taki garnek Avystarczy?

Pokazała mi duży żelazny garnek.
— Ja wiem? Najwyżej trochę zosta­

nie. «
— Jak m yślisz Może dolać trochę avo 

dy?
— Ja myślę, woda nie zaszkodzi. Vto 

da jest bardzo zdrowa.
Więc ona nasypała pełen garnek ryżu 

polała Z A v ie r z c h u  wodą. postaAvila na 
ogień f  czekamy co będzie. Patrzymy się 
patrzymy 1 znów mnie się żona pyta:

— Beniek! A może trzeba mieszać?
—MożUayc. Na p e w n o  nie w i e m .

To o n a  A v s ia d a  n a  m n i e  7, a w a n t u r ą .
— Ty s i ę  z a w s z e  chAAra l i s z < że jesteś mą 

dry! A co ty Aviesz? N a A v e t o marnym ry 
źu nic nie AA’i e s z .

— Jakto nie w-iem? Wszystko wiem! 
Ryż to jest towar kolonialny, który.

Nie skończyłam ,bo nagle żona zaczęła 
krzyczeć.

— Prędzej .Prędzej! D a A v a j  drugi garł 
uek!! Patrz co się dzieje!

— RzeczyAiiśeie ryż w garnku coś za 
rzął puchnąć i przelewać się na kuchnię.

Złapałem p ręd k o  drugi garnek, żona 
przelała do niego połoAArę i się dalej goto 
Ai ało w dwneh.

Ale żona już była niespokojna,
— Co on tak puchnie ten ryż? Może mu 

woda zaszkodziła? Może trzeba było

A iz ią ć  mleko?
— Nie wiem.
— A co ty w ogóle Aviesz?
— Wiem, że ryż to jest narodowa chiń 

ska potraAA’a, 330 milionów Chińczyków 
żyje tylko ryżem.

— Żyje? — wrzasnęła żona.—Ale ja nie 
żyję! Patrz c o  się z n ó iv  r o b i !  Prędzej!

Jeszcze dAva garnki!
RzeczyAAiście ryż znów zaczął puchnąć 

i przelewać się na kuchnię. Myśmy pręd 
ko złapali jeszcze dwa garnki, praelaio 
się do nich z tamtych i już na kuchni 
stały cztery garnki 7. ryżem.

— A co teraz? — spytała mnie żona — 
Dosypać sól .czy cukier?

Wolałem już nic nie móAvić. A ona ua 
gle uderzyła się av głowę.

— Mam myśl! 380 milionów' Chińczy 
ków je ryż. to przecież oni wiedzą dobrze 
jak go gotoAA'3ć, Leć do telefonu.

— Po co?
— Zadzwoń do poselstwa chińskiego i 

spytaj się co robić.
Zadzwoniłem. Jak s i ę  p y t a ł e m  c z y  d o  

ryżu A A ziąć sól . c z y  c u k i e r ,  t o  m i  o d p o  

w i e d z i e l i  . i d o t a ,; i o d ł o ż y l i  s ł u c h a w k ę

A jak AArrńcilem  do kuchni, to żooa 
podstaAA'ila nowe cztery garnki, bo av tam  
tych czterech  ryż się już nie mieścił. On 
roś tak puchnie, jakby był chory.

I teraz, już od trzech dni my jemy ryż 
i ryż, i nie możemy tych osiem garnków 
ryżu aa' żaden sposób zjeść.
n i   .

Olimpiada w ToVio
podobno nie odbędzie się 7, rac ji trw a ją ­
cej zaw ieruchy w ojennej na dalekim  
wschodzie. Nie odstrasza to jednak  na 
szych am atorów  piłkarzy  z Dąbroviy 
Górniczej, k tórzy zawzięcie tren u ją  do 
e lim inacy jnej rozgryw ki październiko­
wej przeznaczając całkow ity z niej do 
chód na F. O. N. Składy obu drużyn  bę­
dą podano w następnych kom unikatach.

ZE SPORTU
KS. Orzeł nie md

BOISKA.

Boisko K. S. Orzeł zostało zam knięto 
przez władze sportowe, gdyż stan  jego 
nie odpowiada obow iązującym  p rzep i­
som. W obec lego Orzeł pozostał bez bo­
isk a  i zmuszony jest oddawać wszystkie 
mecze walkow eram i.

W  te j spraw ie Orzeł w ystosow ał proś­
bę do zarządu okręgu o przedłużenie po­
zwolenia n a  rozegran ie  meczów w tym 
sezonie na  w łasnym  boisku. Zarząd okrą 
gu udzielił jednak  pozwolen’a  ty lko  na 
rozegran ie dw u meczów.

 o-----

Jeszcze sprawa meczu
CKS. -  UNIA.

Ja k  podaw aliśm y w ub. tygodniu  aa 
mecz CKS — U nia w Sosnowcu nie s ta ­
w ił się wyznaczony sędzia.

Obecny ua boisku przewodn. W. S. 3. 
p Czech w yznaczył w zaslępsh rie  nic- 
obecnego sędziego p. W łosińskiego.

Ponieważ jednak  p. W losiński został 
wyznaczony, a me, jak  przew iduje regu­
lam in, w ybrany  przez zam teresow ane 
kluby  i ponieważ sędziował bez ich zgody 
U nia  zgłosiła p ro test przeciwko tego ro­
dzaju n ieform alnem u załatw ieniu  sp ra  
wy. dom agając się uniew ażnień:a zawo­
dów. P ro tes t fen rozpatrzą odpowiedme 
władze sportow e w najbliższych dniach.

Ran będzie walczył
Z HRUBIESZEM.

Śwuetuy ch iru rg  warszawski dr. Levł 
teux badał wczoraj po raz d rugi R ana  i 
radził m u przełożyć p ro jek tow any mcez 
z H rubieszem  na  dalszy term in. Mimo 
to Ran wobec niegrożącego m u nisbezpie 
czeństwa, postanow ił utrzym ać term in 
pro jektow anej walki z H rubieszem  — w 
d r. 7 pażdziern ka. Mecz ten, jak  wj&do 
mo. odbedzie s;e w Pradze.
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OGÓLNOPOLSKI ZJAZD* MATEM ATYKÓW
Odbyło się w auli Politechniki war 

szawskiei inauguracyjna Iii-g o  ogólno 
D o lsk ie g o  zjazdu matematycznego z u- 
działem wybitnych matematyków za-

Sw ięto  PW. i WF.
W GM INIE B O B R O W N IK I.

W  d n iu  19. IX . br, s ta r a ń  om G m innej 
K o m is ji P W  i  W F  w B obrow nikam i u- 
rządzone zo s ta iy  zespołow e zaw ody s trze  
leck ie  o m is trzo stw o  G m iny , w k tó ry ch  
w zięło  udzia ł 10 o rg a n iz a c ji  z te ren u  
gm iny .

W  zaw odach  ty ch . p ie rw sze  n r e js r e  
z a ją ł Z. S. Otidz. R ogoźn ik  u zy sk u jąc  '17 
p u n k tó w  w  sk ładzie : M ożdżeń E u * 'a
ch iu sz  (55 pk tow ) i K ab sz ty n  S tan is ław

S y g n a tu ra  K m . 67/35.

O b w i e s z c z e n i e
O L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego w D ąb ro ­
w ie G óriftczej, re w iru  I i-g o  J a n  D uua, 
m a ją c y  k a n c e la r ię  w  D ąbrow ie G órn iczej 
u l. S ien k iew icza  N r. 11 n a  p o d staw ie  a r t. 
t/76 i 679 k. p. c. podaje  do pub liczne j 
w iadom ości, że d n ia  9 l is to p a d a  1937 r. o
godz, 10 w I-szyrn  te rm in ie w ądzic
G ro d zk im  w D ąb ro w ie  G órn iczej n ab ę­
dzie się sp rzedaż  w d rodze pub licznego  
p rz e ta rg u  n a leżące j do d łużn ików  j? i  ari­
el szki z B obrow sk ich  R ę k o so u e j, W in e m  
tego  B obrow sk iego , Z uzanny  z B obrow ­
sk ich  N ow akow sk ie j i B ry g id y  z Bobrow­
sk ich  D obczyńsk ie j i  ró w n y c h  c z ę k im b  
ire ru c h o m o śc i: osady w ło śc iań sk ie j z do 
m am i i za b u d o w an ia m i gospodarczym i 
na te j osadzie z n a jd u ją c y m i się. N ie ru ­
chom ość po łożona je s t w e w si W ygielzo- 
v;ie. gm . W o jk o w 'ee  K oście lne  N r. * a be­
li lik w id a c y jn e j 3. z a w ie ra ją c e j o bszaru  
11 m ó rg  197 p rę tó w  g ru n tu  zasadn iczego  
n a d a n ia  i 8 m ó rg  g ru n tu  za zrzeczenie 
się se rw itu tu . G ru n t je s t  n ie  scalony  i 
ń ie  m a  u rządzonej k sięg i h ipo tecznej.

N ieruchom ość  o szacow ana zo -ta la  na 
sum ę zł. 8X-00, cena zaś w yw ołan ia  w y ­
nosi zł. 6.C60.

P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  obow iąza 
n y  je s t złożyć ręk o jm ię  w w ysokosii 
zł. 800 i w m yśl § I  Rozp. m in is tra  S p raw  
W ew n ętrzn y ch  z d n ia  '22.1 37 r. (Dz. U. 
R . P . N r. 12/37 poz. 81) zezw olenie W ojc- 
\vod'v ńa k u p n e  te j n ie ruchom ości.

Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie 
albo w tak ich  pap ierach  w artościow ych 
bądź książeczkach w kładkow ych in s ty tu ­
cji. w k tó rych  wolno umieszczać fundu ­
sze m ało le tn ich . P a p ie ry  w artościow e 
p rzy ję te  będą w w artości trzech czw ar­
tych części ceny giehrow ej.

P rz y  lic y ta c ji będą zachow ane u s ta ­
wowe w aru n k i licy tacy jn e , o ile dodatko 
w ygi publicznym  ohwieszezen:em nie bę­
dą podane do w iadom ości w aru n k i od­
m ienne.

P ra w a  osób trzecich  nie będą przeszko 
dą do lic y ta c ji  i p rzysądzen ia  w łasności 
na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby tc przed rozpoczęciem p rze ta rg u  
n ’e złoża dowodu, że w niosły powodztwo 
o zw olnienie nieruchom ości lub  je i e je -ri 
od egzekucji i że u zy sk ały  postanow ienie 
w łaściw ego sądu. nakazu jące  zaw ieszenie 
egzekucji.

W  c iągu  o sta tn ich  dw uch tygodni 
przed lic y ta c ją  wolno oglądać n ie rucho ­
m ość w dńi pow szednie od godziny 8-ej 
do  18 ej, a k ta  zaś postępow ania egzeku­
cy jnego  jn o ż n a  p rzeg lądać w7 sadzie grodz 

k im  w D ąbrow ie  G órn iczej, u l. K ościu­
szki N r. 31.

K om ornik J A N  DU DA .
D n ia  28 w rz e śn ia  1937 r.

granicznych.
Zdjęcie nasze przedstawia rzut oka. 

na obrady Kongresu matematyków poi 
skieh.

(62 p k ty ) . 2) T  w o G im n asty czn e  . Sokół" 
W ojkow ice • K om orne. u zy sk u jąc  i ió  
pk tów  w  sk ładz ie : H o m a je r  W a le ria n  157 
p k t.)  i P o lak  W ojciech  (53 pkt.) 5) Z. S. 
Oddz. D obieszow ice. u zy sk u jąc  165 pk tów  
w sk ład z ie : p rz y łę c k i Jó z ef (38 pk t.) i 
K ań to c h  A ntoni (67 pk t.) 4) Z, R. K olo 
Życheice^ u zysk rjjąc  94 p k ty  w sk ład z  e. 
P aw elczyk  F ra n c isz ek  (30 pkt.) N /ko 
dem  W ład y sław  (64 pkt.) 5) Z. I>. Koio 
W ojkow . - K om orne, u zy sk u jąc  93 p k ty  
w sk ładzie : B a ra ń sk i F ra n c isz e k  (26 pk t. 
i B ad o ra  P io t r  (67 pkt.)

O rg an izac je , z k tó ry c h  s ta w a li zaw o­
dn icy  o trz y m a ły  dyp lo m y  s tr ż e le c k e  za 
zespołow e w zięcie u d z ia łu  i zdoby te m ie j 
sca.

W  d n iu  3. X . b r. ja k o  w d ru g im  d n iu  
św ię ta , odbędą się  n a  s ta d io n ie  sp o r to ­
w ym  „& atu m 4‘ w W ojkow icach  K o m o r­
nych , zaw ody lek k o a tle ty czn e , zespołow e 
m ę z lre  w p ięciobo ju  i zespołow e żeńskie 
w  tró jb o ju . W  k o n k u ren c jac h  m ęzkicb 
p ięc io b o ju  i  żeńsk ich  w tró jb o ju  w y s tą ­
p ią  z te re n u  G m iny  zespoły  zgłoszona 
p rzez  o rg an izac je . N a p ięciobój d la  m ęż­
czyzn złożą się: 1) skok w zwyż. 2) nieg 
103 m etrów . 3) skok w dal, 4) b ieg  1560 
m etrów 7 i  5) p c h n 'ę c ie  k u lą . zaś d la  t  r  ’ i - 
b o ju  p a ń : 1) skok w dal. 2) b ieg  116 m e­
trów  i 3) pchn ięc ie  ku lą .

Mecz Polska A i B
W K R A K O W IE .

O dbył się w K ra k o w ie  mecz rep rez en ­
ta c ji A i B . M ecz zakończy ł się w yn ik iem  
6:4 (2:0) clla te am u  A. G ra  b y ła  dość ży ­
w a, w y ró żn ili się  w te am ie  A. W ilim ow  
ski, W odarz  i N y tz  o raz o b ro n a ; w G a ­
m ie B tró jk a  środkow a A K S: P y te l,Z ią  
tek  i W o sfal.

B 8 B B B B B B B B B S B B B B B B S S B B 8 B B B B B B B B 9
8  _ _ _  lw  B
P Wspaniałe supery na rok 1938

zaspokoją wymagania najwybre- ■ 
dniejszych miłośników muzyki, |

■ Prosimy odwiedzić nasz s a l o n  radiowy, 
gdzie demonstrujemy odbiorniki, Sosnowiec,mm u). Piłsudskiego 18.m

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąhrowskim S. A.

a
b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b

Sposób na kryzys
— U j, niedobrze rzeki pan A jzyk  do 

sw ej m ałżonki Rózi. S ie nic n ie targuje  
Zima b yła  — in teres stał, la to  było — in  
teres stai^ jesień  jest — in teres też stoi. 
Kóziuehna. powid? mi, k iedy się zacznie 
ruch! Przecież jesteś kobita.

— Co ty chcesz ode m nie, co- Pójdę 
być prorokiem ? A  w ogóle kto dziś eo ku 
puje. a szczególn ie gotow e p alta  dam skie  
które w  naszym  sklepie m ole żrą ,źrą i 
żrą i n ie  m ogą zeżreć. P lu je  n a  taki in fe  
res!

U j, Kozia, ty  łap m oją głow ę, ty  ją  
trzym aj, ty  ją  przyciśn ij do sw ego biust 
haltra. No. co stoisz jak głupia?! Trzy 
m aj głow ę, żeby mi z n iej n ie uciekł do 
bry pom ysł! Ja  już n ie jeetem  Ajzyk! 
G ieiiiusz się nazyw am  w iesz taki gieniusz  
Posłuchajno tego pom ysłu!

I pan A jzyk jął sw ej m ałżonce po ci 
cbutku opowiadać o sw ym  projekcie. Obo 
je  poszli spać w  w yśm ien itych  humorach

Piękna pani Rózia już od rana krąży 
la w okolicach sw ego sklepu. Spuściła  na 
dół oczy i zw iesiła  sm ętnie główkę. 
W tem  tuż cbok ozw ał się jak iś męski 
glos:

— Pani taka sam a i sm utna, chętnie pa 
nią pocieszę.

Od słow a do słow a i zawarto znajo 
m ość. Pani Rózia poprowadziła znajom e 
go kaw alera do sklepu który do tej po

- t e a t r
BZ1S !

P raw d z iw e  ta jem n icze  
W schodu

D Z IŚ !
oblicze

Z i e m i a
Błogosławiona

F ilm  oparty na tle słyn nej powie­
ści PE A R L  S. BUCK A.

W roi. g ł. P A U L  M UNI. LU1SE  
R A INE R .

P o czą tk i seansów : I o godz. 16.30. Tl 
— 19 i III o godz. 21.30. — Film  
w y św ie tlan y  będzie ty lko  n a  seansy

1 KINO „ZAGŁĘBIE” j
d z i ś !   , .  f « !ś!

ukaże się arcydzieło filmowe, które podziwiają obecnie wszystkie
stolice świata

C A
film osnuty na tle znanej sztuki Gerharda Hauptmana p. t „Przed 

Zachodem Słońca4’.
W roli gł. największy tragik, świata E m i l  J S l U l i n g S  

Początek o godz. 17.30

K i n c - T e a t r

„ P A T R I A "
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnow ca 

dawniej kino „Pałace"

DZIŚ DZIŚ

wg. świetnej powieści 
TADEUSZA DOŁĘGI - MOSTOWICZA 

Scenariusz Anatola Sterna 
,W roli tytułowej: JUNOSZA - STĘPOWSKI 

pozostała obsada:
Barszczewska. Zacharewicz* Ćwiklińska. Węgrzyn i m .

ry był jeszcze zam knięty. W łaśn ie stary  
Iowelas akurat ściskał mocno za rączkę 
p. Rózię, gdy wtem  niespodziew anie do 
sklepu w szedł mąż.

— A to co znowu co, Róziuchua! - -  
zaw ołał. — Co to za szarganie honoru  
przyzw oitej firm y?! Rózia trzym aj m nie, 
bo ja  tracę równow agę i może być niesz 
częśeie! Ja jestem  w cieknięty! Tu w  mo 
im  domu takie obrazę?!

— Mężu. uspokój się!
— Co znaczy uspokój? W łaśn ie pójdę 

szaleć, mordować, zabijać! D ajcie mi pi 
stoleta, bo chce uwodziciela dać w pysk!

— A leż mężu, Ten pan przyszedł do nas 
kupić palto.

— K upić palto? Palto? N ie, Róziuch  
na, to kosztuje p ięć palt. N o kupuj pan 
bo zacznę p isać protokułu za obrażenie 
m oralności przyzw oitej firm y.

Po k ilku m inutaeh n ieznajom y pan 
w ychodził z zakupionym i paltam i.

No. Róziu do roboty! Zam ykaj sklep. 
I patrz m ówią coś o kryzysu ,o zastoju  
w handlu, upadłości. Skąd, k iedy, gdzie?  
Palto  tem u, kto m i powie, co to wewogó  
le kryzys!

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

— i—
P O T R Z E B N A  ru ty n o w a n a     s ta rs z a  n ia .
n ia  do d w u le tn ie j"  dziew czynki z d rb ry -  
m i św iadec tw am i. W iadom ość C u k iern ia  
Jask ó lsk ieg o . Sosnow iec. 3 M a ja . _
P R A S O W A C Z K A  kołn ierzyków  sz ty w ­
nych noszuku je  p racy . W iadom ość w a  U
m in istrae .ii pod „Irena*4._______ ______ ___
PO TRZEBNY za raz  p rac o w n ik  f ry z je r ­
ski Sosnow iec. P rez . M ościckiego 8. J a ­
kubow icz.
K I'PN O  I SPRZEDAŻ
SPRZEDAM  kotły cukiernicze, foremki 
skrzynki, k asty  sta lu gń  rog i jelenie, wa 
ga. kasetka żelazna. 5 do 8 wieczór. W iag r l *  n . € i v  o i w u      , 7

dom  ość w a d m in is tra c ji .

PO M N IK I
i rzeźby artystyczne w dużym wybór** 
oraz w szelkie wyroby betonowe po'cc* 
tanio „W IKTORIA". Dąbrowa, ul. K roi 
Fadwigi 46. Telefon 68-436. 25-letnia cwa* 
■nncja.
SZKÓŁKI ROGOŻNICKIE TOW ARZY­
STW A GÓRNICZO - PRZEM YSŁOW E­
GO „SATURN* m ają  ta n io  do zbycia 
w iększą ilość drzew  i krzewów  owoco­
w ych i ozdobnych. C enn ik i w y sy ła  się  
na żąd an ie . A dres d la  lis tów : Sosnow iec 
Tow. G órn.' P rzem . „ S a tu rn 4*, Szkółki Ro
g o źn ick ic._________________ __________________
S P R Z E D A M  sk lep  z u rządzen iem . W ia-
dom nść F lo r ia ń sk a  19.____________________
"M UN D U RK I h u fca  szkolnego P. W % — 
K o m p le ty  g im nastyczne , s ia tk ó w k i, ko-
szyków ki 
W IE C . 3

ro le e a
M AJA  

LOKALE

STADJON*
29-

SOSNO

KAW ALERSKIE pokoje umeblowane., 
nieumeblowane. wygody, łazienki oraz z 
5 3-pokojowe m ie-ztani'’. Prosta 12, Stary 
Sosnowiec.
R O Ż N E

^ l J E K A R Z  DENTYSTA
O sied liłam  się  w  D ąbrow ie G órn iczej, So^
biesk iego  
t.vsta.

23, M. Ł ebkow ska, le k a rz  den-

Z A G IN Ą L  pies w yżeł. Za odprow adzin i«  
w ynagrodzę O lejarezyk , Sosnow ice, W " < 

n a  14.

Wydawca: Belena MonsionAa. — R łd. naczelny: i%. Cwłcrk. — Druk. „ K ip res Zagłębia4* Sosnowiec, Teatralni? l a. — R«ó. odp.: Tadeusz Uy**;.


